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DZIENNIK 
NARODÓW 
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MONTAGUE NORMAN, guber- 
hator Banku Angielskiego, jedzie 
do Berlina, aby rewizytować dr. 
Schachta, a potem — podobno — 
do Berchtesgaden. 

Jak wiadomo, dr. Schacht wró- 
cit z Londynu z pustemi rękami, 
Czy p. Norman przybędzie z ręka- 
mi pełnemi ustępstw i kredytów? 
b Wydaje się to mało prawdopodo- 
ne, 

Wprawdzie Niemcy bardzo po- 
trzebują pieniędzy: nie bez racji 
przemówienia noworoczne  wybit- 
nych osobistości Rzeszy na pierwszy 
pian wysuwały jej troski i zada- 
nia gospodarcze; gospodarka wo- 
Jenna kosztuje. 

Ale ten właśnie fakt daje bogatej 
Anglji bardzo siłną pozycję. 

Fortuna variabilis: w rozgrywce 
politycznej z Niemcami — parę 


miesięcy temu — petentem była | 
Anglja; w rozgrywce gospodarczej | 


role się odwróciły. 

P. Norman ma dużo szans, aby 
pomścić klęskę p. Chamberlaina. 

I może kieruje on swe kroki do 
Berchtesgaden, właśnie dlatego, a- 
by wypłoszyć widmo klęski, które, | 
dźwięcząc tą nazwą, ciągle jeszcze | 
Anglję straszy. i) 


| 


. 

ŚWIAT MUZUŁMAŃSKI jest od | 
dłuższego już czasu przedmiotem | 
szczególnego zainteresowania fa- 
szystowskich "Włoch. Sam Duce 
puces ogłosił .się - protektorem 
sląmu i dawał się fotografować 
konno z symbolicznym mieczem, 0- 

owanym mu przez lojalne ple- 
miona libijskie... 

Ta zupełnie szczególna sympatja, | 
podyktowana specjalnemi, a dosta- 
tecznie  przejrzystemi „względami, 
nie pa się oczywiście W. Bry- 
tanji, zwłaszcza od czasu słynnej 
„wojny radjowej*, wynikłej na tle 
bezceremonjalnej propagandy wło- 
skiej na użytek muzułmańskiego 
świata. 

Dziś wojna ta jest mniej więcej 
zakończona, dziś w szeregu innych 
spraw drażliwych nastąpiło znacz- 
ne odprężenie, niemniej daleko jest 
jeszcze do wytworzenia „atmosfery 
zaufania., Dowodzi tego także o- 
statnia zmiana na stanowisku am- 
basadora brytyjskiego w Rzymie, 
obsadzonem pres wybitnego znaw-= 
cẹ spraw Bliskiego Wschodu, do- 
tychczas ambasadora w Ankarze. 
Przy boku włoskiego protektora 
Islamu działać będzie teraz Sir 
Percy Loraine, legitymujący się o- 
sobistą i bliską przyjaźnią ze zmar 
tym aledkwno Ataturkiem i swoje- 
mi niemałemi 
mie. 

Możnaby wiedzieć, 
mający takich przyjaciół, mógłby 
spać spokojnie, żeby nie to, że 
Islam wcale spać nie Or o 

£). 


wpływami w Isla- 


że Islam, 


SWASTYKA 


NAD ANDAMI 


Niemcy zdobywają 
łacińską Amerykę 


— 


Zmiana dowództwa 
armji japońskiej 
w Chinach 


TOKJO, 3.1. Naczelnym dowódcą 
wojsk japońskich w Chinach środ- 
kowych na miejsce gen. Hata mia- 
nowany został gen. Otozo Yamada. 

Jak słychać, gen. Hata powołany 
ma być do najwyższej rady wojen- 
nej. 
ta a 

— Sąd wojskowy w Kijowie skazał 
na karę śmierci 5 funkcjonarjnszy ko- 
misarjatu spraw wewnętrznych repu- 
bliki mołdawskiej, oskarżonych o bez- 
prawne aresztowanie nauczy- 
ciel pod fałszywym RE OKRE 
zowania "wśród nałodzieży grupy kontr 
rewolucyjnaj. 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko środa 4 stycznia 1939 r. 
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Ks. kardynał August Hlond 
przyjął wczoraj przedpołudniem 
w Poznaniu specjalną delegację 
Stronnictwa Narodowego, która 
przybyła z projektem pochowa- 
nia Romana Dmowskiego w ka- 
tedrze poznańskiej. Oprócz przed 
stawicieli Stronnictwa  Narodo- 
wego w Wielkopolsce, w skład 
delegacji wchodzili prezes Rady 
Naczelnej stronnictwa, prof. dr. 
Władysław Folkierski z Krako- 
wa, orąz prezes Zarządu Głów- 
nego S. N., mec. Kazimierz Ko- 
walski z Warszawy. 

Delegacja prosiła ks. kardyna- 
ła jako pasterza archidjecezji po- 
znańsko - gnieźnieńskiej i gospo- 
darzą historycznej katedry w Po- 


©staśmia | 


EEC RI ARa aoe 


chowanie Dmowskiego w podzie- 
miach katedry. 

W godzinach. południowych 
nadeszły do Warszawy wiadomo- 
ści z Poznania, żę ks. kardynał 
Hlond nie przychylił się do proś- 
by delegacji Stronnictwa Naro- 
dowego i mie zgodził się na po- 
chewanic Dmowskiego w kate- 
drze poznańskiej. Motywy od- 
mownej odpowiedzi ks. kardyna- 
ła Hlonda nie są dotychczas w 
Warszawie wiadome. 

Bezpośrednio po otrzymaniu 
telefonicznej informacji o odmo- 
wie ks. kardynała, zebrał się w 


Warszawie Zarząd Główny Stron-| trumna wystawiona będzie 


ski na Br 


wedrówka Wiel 


Wola Krzysz 


Drożdze prasowane 
Syrop karmelkowy 
Cukier gronowy 
Spirytus 

` Krochmal 
Słód 


Tel. 11-09 — Poczta Piotrków—Tel. 11-65 


% 


na cmentarzu na Bródnie. Po- 
grzeb odbędzie się w sobotę, 7 
stycznia, 

Zwłoki Dmowskiego przywie- 
zione będą do Warszawy z Lom- 
ży we czwartek, 5 b. m. Pociąg 
żałobny przybędzie na dworzec 
Wileński o godz. 18 min. 18. Z 
dworca trumna ze zwłokami 
wielkiego Polaka przeniesiona 
| będzie do jednego z kościołów 
warszawskich, możliwe, że ds 
| katedry św. Jana. Decyzja w tej 
| mierze oczekiwana jest w naj- 
bliższych godzinach. 
| Przez święto Trzech Króli 
na 


nictwa Narodowego i postanowił, | widok publiczny, a pogrzeb od- 
że Roman Dmowski pochowany | będzie się w sobotę. 


| znaniu, ażeby zgodził się na po-| będzie tymczasowo w Warszawie 


Roman Dmowski spocznie o- 


Gauleiter gdański jedzie do Berlina 


fiarszruta podróży po stolicach Europy 


(Telefonem od własńego korespondenta) 


Płany narodowych socjalistów | Forsterowi, dając tem najdokłaąd- 
gdańskich na rok 1939 były już| niej do zrozumienia, że rządy w 
omawiane w związku z wiado-! Gdańsku nie spoczywają, jak to 


inościami © 
wych socjalistów gdańskich. 

Pewne światło na poczynania 
te dodatkowo 
Forstera i Greisera ogłoszone w 
prasie gdańskiej z okazji Nowe- 
go Roku. Oficjalne wypowiedzi 
były niezwykle blade. 

Zdawało się, że Forster nie 
ma już nic do powiedzenia. A 
jednak w czasie oficjalnych przy 


jęć, kiedy inni dygnitarze naro- 


dowo-socjalistyczni składali For- 
sterowi życzenia był on mniej 
powściągliwy i prorokował. Mógł 
zresztą pozwolić sobie na to, kie 


dy Prezydent Senatu Greiser ra-! 
zem z senątorami udał się na ra-| 


tusz gdański by składać życzenia 


naradach narodo- | się niektórym zdaje, w ręku Se- 
natu, ale w ręku partji. 


| Forster zapowiedział więc, że! 


rzuciły „orędzia” |rok 1939 w poczynaniach partji zaskoczyła rów 


narodowo - socjalistycznej zapi-| 
sze się złotemi zgłoskami, bo- 
wiem przebudowa ustroju gdań- 
skiego zostanie zakończona. | 

Przyjęcie noworoczne równo- | 
cześnie stało się pewnego rodza-! 
ju przyjęciem pożegnalnem, For-! 
ster bowiem w najbliższych 
dniach udaje się do Berlina a 
potem do Berchtesgaden, gdzie, 
ma być przyjęty przez Hitlera, 
Po tej audjencji Forster uda się 
na urlop, który spędzić zamierza. 
w Bawarji, przyczem urlop ten) 
przerwie na pewien czas by udać! 


Gdańsk, 3 stycznia, 


się do Rzymu, a potem do Londy 
nu. Forster chciałby również udać 
się do Paryża, ale sprawa ta za- 
leżna będzie od rozwoju sytua- 
cji wewnętrznej Francji. | 
Zapowiedź wyjazdu Forstera | 
nież narodowych | 
socjalistów gdańskich.  Dziwio-! 
no się, że kierownictwo partji; 
na czas nieobecności Forstera po | 
wierzono Hessowi, jednemu z! 
działaczy narodowo - socjalistycz | 
nych w Gdańsku, który już od| 
dłuższego czasu wysuwany był: 
jako następca Forstera. Pomi- 
nięcie Greisera w tym wypadku 
wytłumaczono złym stanem jego 
zdrowia. Wtajemniczeni twier- 
dzą, że pominięcie jest dalszym 
ciągiem  niesnasek panujących 
między Forsterem a Greiserem. 
(Z.) 


ZAKŁADY PRZEM. FABRYKA CHEMICZNA 


Barwniki anilinowe 
Przetwory chemiczne 


kiego 


| tował 


Rok XXIII. 


Cena 10 gr. 


toporska 


ódnie 


P olaa k 
bok swoich krewnych w grobłe 
rodzinnym na Bródnie. 


Zimowe ferje świąteczne i po- 
Mityczne w Polsce były właśnie u 
szczytu, kiedy w życie nasze 
wtargnęła śmierć. Na przełomie 
starego i nowego roku podjęła 
ona swoją kośbę, unosząc na 
tamten brzeg esobistości wybitne 
i znane, 

Tam matka zasłużonego i po- 
pułarnego generała, tu żona 
świetnego pisarza, to znowu zna- 
na autorka powiastek dla mło- 
dzieży, połem książę Kościoła 
arcybiskup-metropolita warszaw- 
ski, a zaraz po nim wielki mąż 
stanu i polityki. Oprócz nich nor 
malne zastępy zwykłych śmier- 
telników, odchodzących w  za- 
światy. 

Przez kraj przeciągają fale ża- 
łoby. Ludzie przesądni, a tych 
nie brakuje nigdzie, poddają się 
mrocznym nastrojom, załamują 
ręce i snują już smętne przepo- 
wiednie na przyszłość najbliż- 
szą. Wmawiają oni w siebie i*w 
otoczenie, że rok 1939 zaprezen- 
się jako „złowróżbny”, 
tworzą „teorje” o prawie serjł 
i rozprawiają szeroko o zarzu- 
canych na kraj całunach śmier- 
ci. Wytwarza się coś w rodzaju 
zbiorowej psychozy. 

Niema nie bardziej chorobłi- 
wego i szkodliwego, jak właśnie 
owe majaczenia przesądne i sze- 
rzenie nastrojów ponurych. Na- 
leży się nam otrząść z nich jak 
najprędzej. Prawa życia i śmier- 
ci są niezmienne. 

Życie zakwita na grobach, jeat 
nieśmiertelne i zwycięskie. Ży- 
wi niech wracają do życia, peł: 
nego wiary, pracy i wysiłku. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Styczeń, czerwiec czy po roku 1940 


Kiedy usłyszymy refren o ordynacji wyborczej 


Przed paru dniami marszałek 
Sejmu prof. Makowski w wywia- 
dzie ogłoszonym na łamach „Ilu- 
strowanego Kurjera Codziennego” 
przeprowadzał porównanie mię- 
dzy dawnym parlamentaryzmem 
a nowym reprezentowanym przez 
obecny. Sejm. Omówił dotychcza- 
sowe prace Izby, odbyte w cią- 
gu grudnią i bardzo krótko wspo: 
mniał o najważniejszem zadaniu 
nowych izb parlamentarnych — 
t. į o zmianie ordynacji wybor- 
czej, oświadczając: 


„Wreszcie powstała już także ko- 
misja ordynacji wyborczej. Mam na- 


dzieję, że o pracach tej komisji także | dowo 


niedługo usłyszymy." 

W kołach politycznych- poza 
ozonowych uważają, że ten u- 
stęp enuncjacji paña marszałka! 
brzmi conajmniej zagadkowo. 


|radykalno - 


do Warszawy i krąży po salach 
gmachu przy ulicy Wiejskiej wy- 
wiad p. marszałka Makowskiego 
stał się tematem rozmów. 

Z wymiany zdań w tej materji 
wynika, że zdaniem niektórych 
posłów po przerwie świątecznej 
mogą wpłynąć do laski marszał- 
kowskiej, a ewentualnie do komi- 
sji, o której marszałek wspo- 
mniał, projekty zmiany ordyna- 
cji wyhborezej, ze strony dwóch 
grup posłów niezależnych. 

Jeden z nich wyjść ma z grona 
posłów zbliżonych do kół naro- 
radykalnych i zmierzać 
będzie przedewszystkiem do o- 
graniczenia praw wyborczych 
mniejszości narodowych. 

Drugi ma pochodzić od grupy 
społecznej i pracow- 


Ponieważ z okazji Nowego Ro- niczej i ma być wymierzony prze 
ku pewna ilość posłów zjechała ciw t. zw. kolegjom wyborczym, 


ustalającym obecnie 
ry. 

Niektórzy sądzą, że projekt 
narodowych radykałów skłoni 
mniejszości narodowe do przed. | 
stawienia kantr-projektu. 

Są i tacy, którzy EDER 
ją, że z projektem swoim A 


kandydatu- 


stąpi klub partji ozonowej. Pro- 
jekt ten miałby być oparty na 
zasadach  korporacyj, zwanych 
zespołami według terminologji 
biplanisłów. Te zespoły wraz z 
samorządem gospodarczym, mia- 
łyby stanowić kolegja wyborcze 
i ustalać kandydatów. 

W każdym razie według po- 
wszechnego przekonania, które 
podzielają i wybitni ozonowcy | 
nè sesji zwyczajnej Izby, koń-| 
czącej się w marcu r, b, żadne 
prace nad projektem zmiany or- 


dłynacji wyborczej podjęte nie bę ce 


Dnia 5 stycznia Bal Strzelecki w Piotrkowie 


dą. Niektórzy ozonowcy sądxą, 
że dla takich prae zwołana bę- 
dzie sesja nadzwyczajna w czerw 
cu r. b, 


Sceptycy mają jednak wątpli- 
wości, czy ta zapowiedź spraw- 
dzi się, gdyż działacze terenowi 
Ozonu dają wyraźnie do zrorń- 
mienia, że ich zdaniem obecne 
Izby mają zapewnione istnienie 
jeszcze i w 1940 roku. 


Enigmatyczne oświadczenie 
marszałka Sejmu, prof. Makow- 
skiego, o „komisji ordynacji wy- 
borczej”, uważane jest za pośre- 
dnie potwierdzenie przekonania 
tych niewiernych Tomaszów, któ- 
rzy sądzą, że dwuwiersz 

„Zapamiętaj cztery słowa 
Sejm to ordynacja nowa“ 


został przer czynniki deeydują- 
Ozonu odłożony do lamusa. 


iopocie żałoknych chorągwi 


rołd pośmiertny dla Ś.p. kardynała Kakowskiego 


W głębokiej powadze i smutku, 
w łopocie żałobnych chorągwi, któ- 
remi okryło się miasto, żegnała War 
szawa swego Arcypasterza. Już o 
godz. 8-ej zamknięto ruch na trasie 
konduktu. Wielki dziedziniec osiero- 
conego pałacu arcybiskupiego zapeł- 
nił się gęstym tłumem świeckiego 
i zakonnego duchowieństwa w bia- 
łych komżach. Zapadł mrok, zapło- 
nęły pochodnie, które migotliwem 
światłem oblały fronton pałacu, w 
oczekiwaniu chwili, gdy z jego wie- 
rzei ukaże się trumna. Tymczasem 
na trasie pogrzebu ulice zostały za- 
sypane gałęziami zielonej jedliny. 
Na chodnikach stanęła zwartą ma- 
są publiczność. Ulicę Miodową zale- 
gły białe kornety zakonnic. 

Na płacu Teatralnym ustawiły 
się organizacje społeczne. Na ulicy 


Wierzbowej cechy rzemieślnicze, da | 
lej kombatanci, harcerstwo, przyspo | 


sobienie wojskowe itd. 
Punktualnie o godz. 4-6j, przy 
dźwiękach marsza żałobnego, nie- 


siona na barkach księży, ukazała się| ły kardynał 


| sęcmym bierze udział w ostatniej wę- 
drówce Zmarłego, z pałacu arcybisku- 
piego do królewskiej katedry. Święto- 
bliwe długie, choć dia ludu stolicy 
| zbyt krótkie życie księdza kardynała, 
| to tematy, które służyć będą jako dro- 
gowskaz następcom i przykład wier- 
nym“, 

Następnie prezydent Starzyński 


zobrazował działalność Zmarłego dla 
stolicy i zakończył twierdzeniem, iż 
ludność Warszawy głęboko odczu- 
wała olbrzymią pracę swego Arcy- 
pasterza i dziś, okryta żałobą, odczu 
báz głęboki żal, że oto już nas opu- 
cił. 

Ulicami Wierzbową, pl. Piłsud- 


skiego i Krak. Przedmieściem prze- 
szedł kondukt, wśród dźwięku dzwo 
nów wszystkich kościołów i pień ża- 


łobnych chórów do katedry św. Ja- 


na, gdzie trumnę ustawiono na wy- 
sokim katafalku, skąd dzisiaj prze- 
niesiona zostanie uroczyście do pod- 
| ziemi kościoła, tw.) 


Danowski ma Bródnie 


(Dokończenie ze str. i-szej) 


Płęć tysięcy księży, 37 bisku- spocznie na wieki najwyższy pa- Dmowski, wódz 


pów, 7 arcybiskupów, przedsta- 
wiciele rządu, Sejmu, niezliczone 
rzesze ludności towarzyszyły 
wczoraj ostatniej wędrówce ks. 
|kacdysnia Kakowskiego. Z pała- 
cu arcybiskupiego przewieziono 
trumnę ze zwłokami dostojnika 


1 


Is do katedry św. Jana. 


W katedrze tej znajdzie zmar- 


spoczynek tylko 


trumna, zawierająca doczesne szcząt tymczasowy. 


ki Arcypasterza Warszawy. Na trum 
nie purpurową plamą gorzał kardy- 
nalski kapelusz. Przed trumną nie- 
siono wszystkie odznaczenia i insy- 


gnja orderów, Orła Białego, Polonia ! 


Restituta i Krzyża Niepodległości. 
Kondukt poprowadził ks.arcybiskup 
Gall, za nim w żałobnych białych 
infułach kroczyło 17 arcybiskupów, 
biskupów i prałatów z biskupem 
Przeździeckim, awliną, Okoniew- 
skim, Lorkiem, Bukrabą, Niemirą i 
Sonikiem na czele. Z dostojników | 
Ko.cioła z zagranicy szli ks. biskup 
Urbsz z Libawy, nauczyciel Zmarłe- 
go Kardynała, biskup Stukol z Rygi 
1 ks. infułat Grygołajtys z Kowna. 

Za trumną postępowała rodzina 
Zmarłego, przedstawiciele rządu z 
premjerem Składkowskim na czele, 
min. Grabowski i wiceministrowie: 
Piestrzyński, Korsak, Chełmoński, , 
Bobkowski i Rose, marszałkowie ' 
Sejmu i Senatu. 

W imieniu wojska oddał ostatni 
hołd Zmarłemu dowódca Okr. Kor- 
pusu gen. Trojanowski, zaś. przed 
konduktem postępowało wojsko, re- 
prezentowane przez wszystkie for- | 
macje ze sztandarami, okrytemi 


4. 

Na pl. Teatralnym przed ratuszem ; 
kondukt zatrzymał się i prezydent! 
miasta senator Starzyński wygłosił 
następujące przemówienie: 

„Ponad trzy czwarte wieku żywota 
niemal wyłącznie w Warszawie, ponad 
50 lat słażby kapłańskiej, z czego 49 
lat w Warszawie i ponad jedną czwar- 
tą wieku rządów 
szawskiej, to nierozerwalne węzły, ja- 
kie Najdostojniejszsgo 


okryła się ciężką żałobą 1 z żalem ser. 


Na cele,„Caritas-u”. 


zamiast wieńców 


Zamiast wieńca od rządu Rzplitej 
na trumnę ks. kardynała Kakowskiego 
premjer gen. Składkowski złożył na 
cele stowarzyszenia „Caritas“ zł. 500. 

Na ten sam cel złożyli zamiast wień, 
ców marszałek Sejmu Makowski —| 
zł, 800, a min. W. R. i O. P. 


— Sunąca z najwyższego szczytu 
Schwarzwaldu lawina zasypała druży- 
nę narciarską, którą prowadził znany 
narciarz Loni Wagner. Wydobyto go 
martwego. 

— Pociąg elektryczny zderzył się na 
ulicy Sagonte (Hiszpanja) z tramwa- 
jem. 7 osób zostało zabitych, 16 od- 
niosło rany. 

— Na skrzyżowaniu drogi Voelkl 
dn Bruck Oberthaleim w Austrji na- 
stąpiło zderzenie między wagonem mo 
torowym a drezyną. Z pośród 5 pasa- 
Żerów drezyny, 4 zostało zabitych a 
1 poraniony. 

— Nad morzem Czarnem i Egej- 
skiem szaleją burze śnieżne, które spo 
wodowały zatonięcie kilku żaglowców 
i parowca tureckiego „Millet“ wraz x 
całą załogą w liczbie 22 osób. 

— W Japonji będzie ogłoszona u- 
stawa wojskowa, ustanawiająca radę 
wojenną, jako organ doradczy cesa- 
rzą, ustawa wprowadzi w Mandżukuo 
powszechny obowiazek wojskowy. 

— Dziewiąta konferencja ministrów 
soraw zazranieznyeh Litwy, Łotwy i 
Estonji odbędzie sie w dniach 1 — $ 
lutego r. b. t 


| 
W kilku słowach.. 
| 


archidjecezji war- | 


Poza testamentem duchowym, ! 


o którym przed kilku dniami 
obszernie donieśliśmy, pozosta- 


wił ks. kardynał Kakowski rów- | 


nież testament praktyczny dużej 
doniosłości. Ks. kardynał polecił 
pogrzebać się na ementarzu na 
Bródnie. 

| Dla Warszawy, pełnej snobiz- 
mu, stroniącej od cmentarza u- 
bogich na Bródnie, goniącej za 
Powązkami, ostatnia wola war- 
szawskiego arcybiskupa powin- 
na być pouczeniem i wskazów- 
ką. „Szanująca” się rodzina war- 
szawska zadłużała się, płaciła 
wielkie pieniądze za miejsce na 
przepełnionym cmentarzu Po- 
wązkowskim, bo „nie wypadało" 
chować bliskiego zmarłego na 
Bródnie. Ten cmentarz służył 
stołecznej „biedocie”. 

A oto dzisiaj arcybiskup war- 
szawski, metropolita i kardynał, 
dostojnik w purpurze, obrał dla 
siebie miejsce wiecznego snoczyn 
ku na „wzgardzonem” Bródnie 
Tam, wśród ubogich, dla których 
tyle zdziałał za swego żywota, 


sterz archidjecezji warszawskiej. 


Cmentarz bródzieński przesta- 


nie może teraz „straszyć” sna- 
bów warszawskich. Może więcej 
ludzi z „elity” nie będzie widzieć 
dla siebie żadnego „dyshonoru” 
w tem, gdy ich krewni spoczną 
na Bródnie, na tym pięknym 
I cmentarzu stolicy, który w nie- 
długim czasie zakasować potrafi 
Powązki. 

Praktyczny testament ks. kar- 
dynała Kakowskiego przydać się 
powinien żyjącym, 


i 


Do Warszawy powrócił wezo-! 


raj p. premjer Składkowski i ob- 
jął urzędowanie.  Dwutygodnio- 
wy odpoczynek w atmosferze 
górskiej zimy podziałał kojąco 
na, zdrowie p. premjera. 

Na progu urzędowania, pod- 
jętego po powrocie ze świątecz- 
nego uriopu, spotkały p. prem- 
jera kwestje żałobne, związane 
ze śmiercią. Decyzje stały się 
wkrótce wiadome. 

Romana Dmowskiego pocho- 
wa Stronnictwo Narodowe. Rząd 
pozostaje całkowicie na boku. 
Pogrzeb nie odbędzie się w Po- 
znaniu, ale w Warszawie. Trum- 
na ze zwłokami nie spocznie w 
katedrze poznańskiej, ale na 
cmentarzu na Bródnie. 

Znowu Bródno.  Żałobne dni 
stycznia 1939 roku płyną w 
Warszawie pod znakiem cmenta- 
rza ubogich. Nietylko ks. kar- 
EE Kakowski, ale i Roman 


ideowy Obozu 
Narodowego, jeden 


ludzi Polski współczesnej, 


bródzieńskim. Tam, gdzie pocno- 
wany został jego ojciec, robotnik 


| brukarski z zawodu, jego mat- 


ka, jego brat. Roman Dmowski 
powraca do swoich najbliższych. 
Cmentarz na Bródnie wydziera 
palmę pierwszeństwa ementarzo- 
wi na Powązkach. 
Co więcej, SJ się symbolem. 


Stronnictwo Narodowe wezwa- 
ło swoich członków, aby na znak 
żałoby po śmierci Dmowskiego 
nosili przez 6 tygodni czarne o- 
paski na ramionach. Decyzja ta 
obejmuje wszystkich członków 
partji. Lokale partyjne wywiesić 
mają na czas uroczystości po- 
grzebowych czarne chorągwie. 

Żałoba członków Stronnictwa 
Narodowego dzielona będzie nie- 
wątpliwie przez wielu Polaków, 
którzy wznieśli się ponad po- 
ziom swarów politycznych i w 
Romanie Dmowskim widzą Wiel- 
kiego i Zasłużonego dla Polski 
Obywatela. 

Niektóre koła polityczne były 
zdania, że pogrzeb Dmowskiego 
mógłby stać się przejawem soli- 
darności narodawej i kultury po- 
litycznej w wikim stylu. 

Jak dotyckczas, jest zbyt ma- 
ło znaków, któreby wróżyły u- 
rzeczywistnienie żywionych tu i 
ówdzie nadzici, (=) 


Roosevelt żąda kredytów 


mea dozkrojenie 


WASZYNGTON, 3.1 Dziś roz- 
poczynają się obrady 76 kongre- 
su, który stać będzie prawdo- 
podobnie pod znakiem debaty 
nad zagadnieniem  dozbrojenia 
St. Zjednoczonych. 

Tutejsze koła polityczne przy- 
puszczają, iż prezydent Roose- 
velt wystosuje do kongresu orę- 
dzie uzasadniające konieczność 


zwiększenia kredytów zbrojenio- | 


wych oraz wysuwające plan 
stworzenia stałego programu w 


tej dziedzinie celem zapewnienia 
St. Zjednoczonym wyższości nad 
innemi mocarstwami pod wzglę- 
dem sił powietrznych. 

W kołach politycznych wyra- 
żane jest przypuszczenie, że kon- 
gres wykorzysta sesję obecną dla 
przeprowadzenia dyskusji ną te- 
mat zasadniczych linij polityki 
zagranicznej St. Zjednoczonych. 


Wśród członków kongresu 
można zaobserwować pewną o- 
bawę, aby Roosevelt wykorzy- 


stując przychylne w ostatnich 
dniach nastawienie opinji pu- 
biicznej kraju dla swej polityki, 
nie zechciał narzucić bardziej o- 
sobistego kierunku również i po- 
lityce zagranicznej. 

Przewidywana jest więc silna 
opozycja, która starać się będzie 
ograniczyć dyskrecjonalną . wła- 
dzę prezydenta. Naogół sądzą, 
że terenem rozgrywki będzie u- 
stawa o neutralności. 


Montague Norman jedzie do Niemiec 


Pogłoska o wizycie u Hitlera 


LONDYN. 3.1. Jak podają dzien- 
niki londyńskie, gubernator Ban- 
ku Angielskiego Montague Nor- 
man udaje się jutro do Berlina w 
charakterze prywatnym. 

Montague Norman jedzie do Ber- 
lina wraz z małżonką jako gość 
prezesa Banku Rzeszy dr. Schach- 
ta, aby być obecnym na  chrzci- 
nach wnuka dr. Schachta. 

Ponieważ w niedzielę i poniedzia- 


łek odbędzie się w Bazylei zwykłe 
miesięczne posiedzenie Banku Wy- 
płat Międzynarodowych, w którym 
Montague Norman stale bierze u- 
dział, postanowił on podróż tę od- 
być via Amsterdam i Berlin. 

Montague Norman spędzi dzień 
jutrzejszy w Amsterdamie, w czwar 
tek zaś przybędzie do Berlina, gdzie 
pozostanie trzy dni. 

Wedle przypuszczeń dzienników 


angielskich, w czasie wizyty swej 
u dr. Schachta, Montague. Nor- 
man zetknie się z kierującemi oso- 
bistościami rządu Rzeszy. „Daily 
Herald“ wysuwa nawet przypusz- 
czenie, że Montague Norman poje- 
dzie do Berchtesgaden celem odby- 
cia z kanclerzem Hitlerem rozmo- 
wy. Inne dzienniki jednak tej wia- 
domości nie potwierdzają i wyda- 
je się ona nieprawdziwą, 


Przysięga Siczy 


e o LJ 
_ Policia i ,, 
Z Huszt (Chust) donoszą, że dn. 


1 b. m. odbyły się manifestacyjne 
zebrania na Rusi Podkarpackiej, 


Na jednem z tych zebrań komen- 
dant „Siczy“, Klempysz, odebrał od 
zebranych przysięgę na wierność 
„narodowi I swojej władzy”, 

Premjer Wołoszyn afiarował na 


Ufa” ma Rusi Podkarpackiej 


rzecz „Siczy* na Rusi Podkarpac- 
kiej 4.000 koron czeskich. 


Rząd dr. Wołoszyna rozpoczął or- 
ganizację policji. 

Jak podaje komunikat urzędowy, 
powiększono znacznie stan policji 
nieumundurowanej, celem zwiększe- 
nia „spokoju, bezpieczeństwa c“az 


kontroli nad cudzoziemcami, którzy 
przyjeżdżają na Karpacką Ukrainę". 


Reżyser rządowego teatru w Husz 
cie Libowyckyj nawiązał kontakt z 
berlińską „Ufą*, celem ustalenia pro 
gramu nakręcanią filmów ukraiń- 


z wielkich 
od- 
pocznie po żywocie, pełnym tru- 
du i poświęceń, na cmentarzu 


Młodzież tańczy wyłącznie 
u siebie 
przed świętami do g. 22 
Wobec okresu zabaw karnawa- 
łowych ministerstwo W. R. i O. P. 
przypomina dyrekcjom szkół obo- 
wiązek ścisłego przestrzegania za- 
rządzeń, wydanych w sprawie za- 
ba tanecznych młodzieży szkol- 
ne 


ką gimn.) mogą się odbywać jedy- 


nie w szkole, pod opieką i nadzo- 
rem dyrektora, nauczycieli i rodzi- 
ców. Mogą być organizowane je- 
dynie w dni przedświąteczne i 
trwać najdłużej do godziny 22. 

Zabawy taneczne nie mogą po- 
wodować odrywania młodzieży od 
normalnych zajęć szkolnych. Uży- 
wanie alkoholu przez młodzież i do- 
rosłych w lokalach srkolnych jest 
niedopuszczalne. Udział młodzieży 
szkolnej w zabawach tanecznych, 
organizowanych dla dorosłych w 
lokalach publicznych jest zupełnie 
wzbroniony. 

Równocześnie ministerstwo przy 
pomina, że lokale i sale szkolne 
nie mogą być oddawane lub od- 
najmowane na zabawy taneczne 
dla. dorosłych. 


„Dobrodzieje* 
myśią o lasach 
białoruskich 


Wydawnictwo białoruskie w Wil- 
nie „Chryscianskaja Dumka“ za- 
mieszcza artykuł p. t. „Niemieckie 
plany i Białorusini". 

W artykule tym autor, omawiając 
zamierzenia Niemców na Wschodzie, 
podkreśla, że Niemcom wszędzie 
przyświeczją przedewszystkiem ko- 
rzyści gospodarcze. Stąd też ich zain 
teresowanie Białorusią Sowiecką, 
Bogactwa leśne oddawna. stanowią 
przedmiot dużych zainteresowań nie 
mieckich. 

Autor kończy uwagą, że „nie na- 
leży bezkrytycznie zachwycać się 
ani Niemcami, ani innymi dobrodzie 
jami“. 


Częściowa amnestja 
wobec uspokojenia 
w Rumunii 


BUKARESZT, 3.1. Agencja Ra- 
dor ogłosiła następujący komuni- 
kat: Stwierdziwszy całkowite uspo- 
jenie umysłów i widząc ciągłe obja- 
wy niesolidaryzowania sę z b. orga 
nizacjami wywrotowemi, król Karol 
z okazji nowego roku udzielił amne- 
stji dla osób oskarżonych o nosia- 
danie tajemnych publikacyj. Kolpor- 
terzy tych publikacyj nie będą ko- 
rzystali z amnestji. 


Za „sympatyczny” 
atra ent 


Aresziowanie 
w.-xomnsula W. Brytanii 


LONDYN, 3.1. Aresztowany bry- 
tyjski wicekonsul honorowy w San 
Sebastian Ernest Golding jest miesz 
kańcem San Sebastian. Nie należał 
do etatowej służby konsularnej. 

Aresztowanie Goldinga i jego mał 
żonki pozostaje w związku ze zna- 
nym incydentem granicznym, w cza 
sie którego poczta konsularna, prze 
wożona przez etatowego wicekonsu- 
la brytyjskiego do ambasady bry- 
tyjskiej w St. Jean de Luz, została 
na granicy przez policję hiszpańską 
otwarta i inkryminowany list z niej 
wyjęty. 

Władze nacjonalistyczne przejęły 
niedawno list wysłany przez znan?- 
go działacza baskijskiego  Bengoie- 
tchea, który jako uchodźca przeby- 
wa w St. Jean de Luz z ramienia 
rządu republikańskiego — do żłeny, 
zamieszkałej w St. Sebastian. 

W liście tym działacz baskijski 
zaleca żonie, aby skomunikowała się 
z nim przez pocztę konsularną kon- 


sulatu brytyjskiego, albowiem wszy- 
stkie inne środki komunikacyjne są 


niepewne. 
Bengoietchea polecił swej żonie, 


aby napisała nie budzący podejrzeń 
list, ale uzupełniła go niewidzialnym 
atramentem i poprosiła Goldinga, z 
którego żoną pani Bengoietchea by 
łą zaprzyjaźniona, o przesłanie listu 
do St. Jean de Luz. 


List ten, który został przyłapany, 


spowodował aresztowanie pani Ben- 
goletchea i zatrzymanie brytyjskiej 
poczty konsularnej na granicy. 


LONDYN. 3.1. W Londynie po- 


twierdzono oficjalnie fakt areszto- 
wania konsula 
kiej Brytanji w San Sebastian, Goł 
dinga i jęgo żony. 


honorowego Wiel- 
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Śwastyka mad Andami 


Niemcy zdobywają łacińska Armeryke 


Stanach 


sącyjna książka p. t: 
„Zbliżająca się walka o łacińską 
Amerykę”. Autorem jej jest lite- 


rat i dziennikarz Carleton Beals, ' 


który od dwudziestu lat zajmuje 
się badaniem warunków polity- 
cznych i ekonomicznych Amery- 


ki Środkowej i Południowej. Re-| 


zultatem tych studjów jest świet- 


nie napisana książka, która od-| 


krywa kulisy walki o bogate ale 
jeszcze niezagospodarowane po- 
łacie ziemi. 

- Cichą ale bezwzględną wojnę pro 
wadzą państwa trójkąta Berlin— 
Rzym — Tokjo, starając się u- 


Zjednoczonych | wszystkie małe i wielkie dzienni-, miejscowej kolonji 
ukazała się niedawno sen-'ki chętnie go instalują u siebie. | Ogromne 


żydowskiej. 


sumy wydaje się na 


Niemieckie Biuro pracuje od wpół | propagandę w dziennikach hisz- 
do ósmej rano do dwtnastej w| pańskich, specjalną uwagę po- 


nocy bez 
zmianę komunikaty w 
francuskim i niemieckim. 

Wielką popularnością cieszą 
się krótkofalowe transmisje ra- 
djostacji niemieckiej, gęsto prze- 
tykane audycjami muzycznemi i 
literackiemi, bardzo często z u- 
działem popularnych aktorów a- 
merykańskich. Przez szesnaście 


języku 


| 
|| 
|| 
|| 
| 


trącić wpływy Stanów Zjednoczo- | 


hych i Wielkiej Brytanji. _ Beals 
jest zdania, że chociaż o ostatecz- 
nym wyniku tej batalji mówić 
jeszcze za wcześnie, to nie ulega 
wątpliwości, że dziś mocarstwa 


atakujące odnoszą olbrzymie suk- 


cesy, a najwięcej owoców zwy- 
cięstwa zbierają Niemcy. 

Niemcy podchodzą do krajow- 
ców w odpowiedni sposób: uczą 
Się języka, interesują historją i 
folklorem, a przez to łatwiej zna- 
cznie przychodzi im osiągać real- 
uę korzyści, kiedy trzeba założyć 
nowe przedsiębiorstwo, czy zorga 
nizować wymianę towarów. 

W Brazylji ci grzeczni i uprzej- 
mì koloniści i kupcy niemieccy 
są prawdziwą potęgą, a w pusz- 
*zach dziewiczych Matto Grosso 
należy do nich przeszło miljon 
hektarów ziemi, zdaniem geolo- 
gów — stanowiącej niewyzyska- 
le jeszcze tereny naftowe. 

W Ghile — Niemcy opanowali 
kopalnie rudy, produkcję nitratu 
i amunicji. 

W Meksyku;i. Peru należą do 
nich najpoważniejsze zakłady włó 
dennicze. 

Browary na całym niemal te- 
renie obu Ameryk — środkowej 
l południowej znajdują się w Tę- 
kach niemieckich. 

A jednocześnie z tą akcją ko- 
lonizacyjną i przemysłową, wkra- 
da się i zdobywa rynki import 
towarów niemieckich, często 
sprzedawanych za dumpingowe 
ceny, byle tylko utrącić anglo- 
amerykańską konkurencję. 

Samochody Opel są w Argen- 
tynie znacznie popularniejsze od 
amerykańskich wozów, a w Gua- 
temali i San Salvador nawet urzą 
dzenia biurowe i maszyny spro- 
wadzane są z Niemiec. 

W .Ameryce Środkowej, która 
do niedawna była domeną eks- 
Portu Stanów Zjednoczonych, 
w przeciągu tylko trzech lat, od 
1933 do 1936, import towarów z 
Trzeciej Rzeszy skoczył o 500%. 

Nic . dziwnego, że Carleton 
Beałs bije w dzwon alarmowy, 
domagając się rozpoczęcia ener- 
Bicznej kontrakcji. 

Sytuacja nie byłaby może tak 
Brożna, gdyby ekspansja germań- 
ską ograniczała się wyłącznie do 
lerenów gospodarczych. Ale Ber- 
linowi nie tylko chodzi o rynki, 
ale i o rząd dusz, o poddanie ca- 
ej łacińskiej Ameryki swoim 
wpływom i przeciwdziałanie pro- 
Mieniowaniu „demokratycznych 
Mrzonek” z Waszyngtonu i Lon- 
dynu. 

We wszystkich niemal miastach 
Południowo i środkowo-amery- 
ańskich republik sprzedają od-| 
działy firmy „Siemens i Halske” | 
automatyczny radjo-teletyp, apa-| 


manna niemiecka, naturalnie od- 
powiednio zabarwiona hitlerow- 
ską ideologją. W Guatemali dzien 


niki miejscowe, umieszczając pro, 


gramy radjowe poświęcają 90% 
zarezerwowanego ' w tym _ celu 


miejsca — niemieckim audycjom. i 
Nic też dziwnego, że w tej samej 


Guatemali sprzedano w grudniu 
ubiegłego roku, w jednym tylko 


miesiącu 8.800 aparatów radjo-| 
wych „made in Germany”, które | 
są w ten sposób zbudowane, że! 
dobrze złapać można jedynie Ber- | 


lin. 

Lokalna prasa. niemiecka zo- 
stała już oddawna zglajchszalto- 
wana, a tylko w Buenos Aires 
broni się jeszcze przed brunatną 
dyktaturą „Argentinisches Tage- 
blatt”, głównie dzięki poparciu 


przerwy, nadając na | święcając 


godzin na dobę. płynie z eteru| 


akcji przeciwżydow- 
|skiej. Ameryka Południowa, któ- 
|ra przez wiele lat nie wiedziała 
|co-to znaczy antysemityzm, jest 
zalana morzem ulotek wzywają- 
cych do walnej rozprawy z Izrae- 
|lem. Świetnie zorganizowane linje 
lotnicze Lufthansy, które przeci- 
|nają wzdłuż i wszerz cały konty- 
|nent amerykański, ułatwiają dy- 
(strybucję tej literatury. 

Na innym terenie działa towa- 
rzystwo mające siedzibę w Berli- 
nie, „Hispanic Film Corporation”, 
które przy udziale niemieckich 
|techników nakręca z hiszpański- 
mi aktorami filmy przeznaczone 
dla krajów łacińskiej Ameryki. 
„Ufa” i inne wytwórnie niemie- 
ckie zarzucają wprost rynek ta- 
niemi „Kulturfilmami” sławiące- 
mi Trzecią Rzeszę i jej wodzów. 
Na wielką skalę prowadzona jest 
akcja wymienna wycieczkowa, a 
okręty linji Hamburg—Ameryka 
przewożą rok rocznie do Niemiec 
setki osób, które po powrocie 
do kraju stają do pracy w roli 
agitatorów germanofilskich. Zwią 
|e niemieckie, zorganizowane 


często na modłę wojskową, a na- 
wet urządzające manewry, jak to 


miało miejsce w Cołumbji, speł- 
niają doniosłę rolę w podboju 
kulturalnym. 

Jaki jest ceł tej na olbrzymią 
skalę zakrojonej akcji? 

Chodzi tu o zapewnienie sobie 
w przyszłej wojnie z Imperjum 
Brytyjskiem życzliwej neutralno- 
ści krajów łacińskiej Ameryki. 
Podczas wielkiej wojny tylko 
Meksyk i San Salvador prowa- 
dziły politykę państw central- 
nych, inne opowiedziały się jaw- 
nie lub półoficjalnie po stronie 
koalicji. Niemcy dążą do zmiany 
układu sił, do przeciągnięcia Ar- 
gentyny i innych republik na 
swoją stronę, i odcięcia Wielkiej 
Brytanji od dowozu zboża i mię- 
sa z Południowej Ameryki 

Będzie to odwet za blokadę 
Niemiec, odwet, który zdaniem 
Bealsa ma wszelkie szanse powo- 
dzenia. 


Ponieważ flota wojenna nie- 
miecka nie mogłaby zatrzymać | 
transportów żywności, Trzecia 


Rzesza pracuje nad tem, by nikt 
ich nie wysyłał i nikt nie chciał 
pracować w interesie „zgniłych 
demokracyj”. 

Swastyka powiewa mad Anda- 
mi — najwyższy czas na zatrzy- 
Imanie Niemców w zwycięskim 
marszu w krajach łacińskiej A- 
meryki! T. 


Gwallt i miemawiść potepiome 
Solidarność 21 republik obu Ameryk 


Odbyła niedawno w stolicy Pe- 


1) zakaz całkowity ingerencji 


| spiskowa i wywrotowa propagan- 


ru, Limie ósma zkolei konferen-| do spraw wewnętrznych innych | da szerzy ziarna nienawiści, wie- 


cja panamerykańska, była naj- 
ważniejszą z-dotychczasowych na 
rad. wszeęchamerykańskich, - Nad 
jej treścią i skutecznością uchwał 
czuwał sekretarz departamentu 
stanu U.S.A. Cordell Hull — wier 
ny wykonawca wskazań i woli 
prezydenta Roosevelta. 

Konferencja zgromadziła przed 
stawieieli 21 państw obu Ameryk 
(Półnoenej i Południowej). 

Nie ograniczono się do uchwa- 
ły o sołidarności tych państw, 


której tekst uzgodniono dla u- 
zyskania jednomyślności. Pø- 


wzięto również rezolucje, które o 
kreślają ogólny sens i duch poli- 
tyki 21 państw amerykańskich. 
Oto główne zasady * moralno- 
ści politycznej amerykańskiej: 


państw, 

2) uciekanie się do siły dla za- 
łatwienia sporu jest formalnie 
wykluczone, jedynie środkami po 
kojowemi można rozstrzygać spo- 
ry międzypaństwowe, 


my, że wpływy cudzoziemskie je- 

5, p . 

|szcze grożą przyszłości naszej. 
Z uchwał i z przemówień na 


| bija reakcja przeciw wysiłkom 
nacjonal-socjalizmu niemieckiego 


Wybory w Łodzi 


zaprotiestowane 
W Poznaniu 
protestów niema 


Według wiadomości z Łodzi, w 5 
okręgach wpłynęły tam protesty 
przeciw wynikom wyborów do rady 
miejskiej. 

Protestów tych nie złożyło ani 
Stronnictwo Narodowe ani Niemiec- 
ki Związek Ludowy. 

Natomiast protesty te w liczbie 5 
wpłynęły z Ozonu łódzkiego. Prote- 
sty te przedłużają żywot komiszry- 
cznego Zarządu m. Łodzi i odracza- 
ją zwołanie nowej rady miejskiej. 

W Poznaniu nie zgłoszono w prze 
pisanym ustawą terminie żadnego 
protestu w związku z wyborami do 
rady miejskiej. 

Wybory samorządowe w Poznaniu 
tem samem się uprawomocniły. 

Jak donoszą nam z Krakowa, 
miejscowe koła ozonowe także przy 
gotowują protest przeciw wyborem 
do miejscowej rady miejskiej. 


Posiew dekretu 


17 procesów 
Z kół prawniczych informują, że 
od czasu wejścia w życie nowego 
dekretu prasowego do Sądu Okręgo 
wego warszawskiego wpłynęło 17 
spraw o zatwierdzenie zarządzonych 
zajęć dzienników i czasopism. 


| 
- Ukraima 


Z Pragi donosi „Kurjer Warszaw- 
ski“: 

„W dzienniku ustaw rządu Rusi Pod 
karpackiej egłoszono dziś, że dozwala 
się na używanie nazwy „Karpato- 
Ukrainy“ dla Rusi Podkarpackiej. Jak 
wiadome, nazwa „Ruś Podkarpacka“ 
została zatwierdzona przez parlament, 
jako nazwa oficjalna. Obecna zmiana 
nazwy jest dowodem, jak daleko się- 
gają wpływy Berlina na tej „nowej 
Ukrainie“, Jak wiadomo bowiem, Ber- 
lin wydał już od kilku miesięcy zale- 
cenie prasie niemieckiej, by posługiwa 
ła wię tylko terminologją „Karpato- 
Ukraina“. 


Hr. Bethlen przeciw 
kiemcem 


Donosi z Budapesztu „Iłustr. Kur- 
jer Codziengy“: 

„W wywodach, na 
łamach „Pesti Naplo“, ocenia hr. Bo- 
thlen w spesób zdecydowanie negatyw 


| ~ T R rian | lityk jaźni Węgier wobes 
,konferencji w Limie jasno prze-| N, poyo Spray 


Niemiec. „Wegry — pisze hr. Bethlen 
— nie zasłużyły sobie, aby ieh żywe- 
tne interesy były w 


3) zobowiązania międzypaństwo |i faszyzmu włoskiego, by podmi- | 5P955b przez Niemcy bojkotowane*, 


we nie mogą być zrywane jedno- 
stronnie, wszelka zmiana w nich 
musi być osiągana za zgodą za- 
interesowanych, 

4) odbudowa gospodarcza mu- 
si mieć na względzie dobrobyt za 


równo poszczególnego państwa, 
jak i ogółu państw amerykań- 
skich. 


nować i opanować republiki A- 
meryki Południowej. Uchwały te 
¡stanowią wyraz ruchu ideologi- 
|cznego amerykańskiego przeciw 
totalizmowi. 

Połączono pod egidą 
Zjednoczonych doktrynę Mon- 
|roe'go (Ameryka dla Ameryka- 
nów) ze stanowczym odporem 


Zaga oica Jakscha 


Korespondent praski „Kurjers 
Warszawskiego“ donosi: 

„Opat klasztoru Cystersów w Wy- 
szebrodzie, o. Jaksch, który od czasu 


Stanów | zabrania tej miejscowości przez Niem- 


cy znajdował się w obozie koncentra- 
cyjnym w Linzu, zmarł tam nagła. 
Przyczyny Śmierci nie podano, 

O. Jaksch, dawniejszy poseł 


Cordell Hull, zabierając głos w! przeciw hasłom gwałtu i niena- | chrześcijańsko-lemokratycznej do sej- 


Limie, wykazywał wszystkie złe 
skutki nacjonalizmu gospodarcze 
go. Widzimy — mówił on — jak 


wiści, sączonym i szerzonym 
przez jawnych i tajnych emisar- 
juszów państw totalnych. 


mu krajowego, przesłany został do o- 
bozn koncentracyinego, za to, że 
wzbraniał się wywiesić na gmachu kia 
sztornym sztandar ze swastyką”. 


ISERE OZYKAZWK TAR S NAE E TENBA RSE RAZEM AAEE TYG UD W SORZONEZEZ A. 
BY swietle prasy 


Gorace serce 


Uzupełniając podane wczoraj gto- 
sy o Ś$. p. Romanie Dmowskim, no- 
tujemy, że „Polska Zbrojna* zamie- 
ściła sylwetkę Zmarłego, pisząc: 

„Umarł Człowiek o wielkich zale- 
tach umysłu i charakteru, przestało 
bić gorące serce, które nadewszystko 
ukochało Polskę“. 


Przeciwnik 
na wielką skalę 


Zaś naczelny redaktor ,„„Robotni- 
ka“ Mieczysław Niedziałkowski w 
artykule o Zmarłym oświadcza: 

„Nasz ruch i ruch Dmowskiego wal 
czyły ze sobą nieraz bardzo ostro. I 
będą walczyły ze sobą nadał. Los wal- 
ki rozstrzygnie się kiedyś. Dzisłaj 
stwierdzamy, że odszedł nasz przeciw 
nik na wielką skałę; a zawsze lepiej 
jest mieć do czynienia z. przeciwnika- 
mi na wielką, niż na małą skalę”. 


Zwycięstwo ideologii 
Redaktor Cat-Mackiewicz w „,,Sło- 


fat rejestrujący komunikaty na-| wie" pisze: 


awane przez Niemieckie Biuro | 


inè i > "T |lecie był wodzen 
ormtacyjne t. zw. „Iransocea-| cie był wodzem 
y) 7 | zaborze rosyjskim, był kierownikiem 


większości naszego 
tylko 1iwpływy jego liczbowo osłabły. 


tie”, Aparat jest tak skonstruo- 
Wany, że odbierać może i 


„Dmowski — przez całe dziesięcio- 
oplnji polskiej w 


Potem 
Ale 


narodu. 


wyłącznie depesze krótkofałowej Dmowski. przywiązywał zawsze naj- 


cji 


u 


berlińskiej, a że kosztuje 
jest n'zskomplikowany 


|większe znaczenie do ideologj. — I 
„ tutaj wielki triumf stał się jego u-i 
1, dztałem. Nowe pokolenie polskie, do- 


bardzo chętnie użyczany bezpłat- | rastające już w epocs rządów jego 


lie na kilka miesięcy próby, 


więc! przeciwników, od góry do dołu prze- | Lwowa do 


nilenięte jest jego ideologją. Można 
nad tem boleć, można się z tego cie- 
szyć, mie sposób temu, jako oczywi- 
stemu faktowi zaprzeczyć. Jak rów- 
nież termu, że gdy tworzono w dwa 
lata po śmierci Wielkiego jego Prze- 
ciwnika, który go politycznie zwycię 
żył, obóz nazwany Obozem Zjednocze- 
nia Narodowego to i tego obozu zrę- 
by ideowe wyclosano z ideologji, 
której Dmowski służył i którą two- 
rzył.* 


Księża Białorusini 


w Wilnie 

Niedawno donosiliśmy o wysiedle 
niu z Wilna dwóch księży Białorusi- 
nów Tołłoczki i Stankiewicza, a tak- 
że dziennikarza białoruskiego Klimo- 
wicza. Motywów zarządzenia nie po- 
dano do wiadomości. O wydarzeniu 
tem pisze „Iiustr. Kurj. Codz.*, do- 
wodząc, że wysiedleni Białorusini 
stanowili ośrodek „Knowań biało- 
rusko - ukraińskich". Czytamy w 
MEJ:EN yć: 

„Nie były w Wilnie tajemnicą kon- 
takty, jakie łączyły ks. Tołłoczkę z 
metropolitą Szeptyckim, którego ostat 
nie wystąpienie w sprawach mniejszo. 
ściowych, doczekały się interwencji 
nuncjusza Cortesl'ego. 

Nasilenie ruchn białoruskiego w o- 
statnich czasach pozostaje w ścisłym 
związku z aktywizacją ruchu ukraiń- 
skiego. 

Niel akcji 


wymierzonej przeciwko 
spolstości w 


nętrznej państwa ldą ze 
Wilna. Niewątpliwie ze 


wzgórza św. Jura wyszła inicjatywa 
odbycia wspóliej konferencji ukrałń- 
sko-białoruskiej w Wilnie w  począt- 
kach listopada ub. r. i wytyczenia 
wspólnych metod postępowania nad 
rozsadzeniem naszego państwa od we- 
wnątrz'. 


W konfesjonale 


Według informacji ozonowego pi- 
sma wileńskiego „Naród“: 

„Fakt jaskrawy, a rzucający niezbi- 
te światło na działalność ks. TołHoczki 
od strony konfesjonału. 


Adela Apanowiczówna, służąca z 
zawodu — przychodzi z płaczem 
pewnej niedziell i opowiada swej 


pani: „Poszłam do spowiedzi do ks. 
Tołłoczki. Zapytał skąd pochodzę. Po- 
wiedziałam, że z okolic Gudogaju, 
Wówczas ksłądz krzyczał, diaczego 
mówię po polsku, wszak muszę być 
Białorusinką i w tym języku mam 
spowiadać się“, 

Nie sądzę, aby służąca młała cel 
kłamania. Wszak obce jej były i są 
sprawy t. zw. polityki, sprawy rozgry 
wek działaczy rzekomo uciskanych na 
rodowości. Służąca z zaufaniem opo- 
wiedziała ten fakt swej pani i ze iza- 
mi w oczach prosiła o radę. Fakt ten 
wiele mówi — fakt ten może najłe- 
piej oświetla działalność ks. Toltoczki. 
I z tej drugiej strony, od strony kon- 
fesjonału!*. 


Adela Apanowicz mówi 
nieprawdę 


Zupełnie inaczej oświetła to wy- 
darzenie „Kurjer Wileński“, na któ- 


rego łamach pisze o informecj „Na- 
rodu“ red. Piotr Lemiesz: 


„Wydaje mi się, że inteligentny i 
prawdziwy katolik ksiądz nie mógł 
nikogo odpędzać od konfesjonału, dła 
tego tylko, że ten ktoś mówi  języ- 
kiem, który mu się z jakichś wzęglę- 
dów nie podoba. Nie sposób uwierzyć, 
aby świętobliwy, powszechnie szano- 
wany kapłan, który był przewodni 
kiem duchowym wielu wybitnych inte- 
ligentów polskich w Wilnie, mógł po- 
pełuić tego rodzaju juź nie powiem 
nietakty, aio wprost, by się mógł zdo- 
być na taką doze przewrotności i hi- 
pokryzji. 

Tiumaczenia innego niema, jak tyl. 
ko: Adela Apanowiczówna mówi nie- 
prawdę. Stawiam jej ten zarzut publi 
cznie i proszę, aby mi wytoczyła pro, 
ces o zniesławienie drukiem, jeżeli się 
mylę. Niechaj sąd rozstrzygnie przy- 
najmniej jeden punkt tego oskarżenia, 
któremu „Naród“ udzielił swoich 
szpalt na zakończenie pierwszego re- 
ku kalendarzowego swojej działalno- 
ści”, 


Ustąpienie pik. Markusa 


Gazeta „A. B. 0.“ donosi: 


„Krążą pogłoski, że wkrótce nastąpi 
zmiana na stanowisku inspektora 
Głównej Ochrony Skarbowej. Obecny 
inspektor płk, Markus, ustąpić ma z 
zajmowanego stanowiska, pozostając 
1 „lal dyrektorem Loterji Państwowej, 
Jak słychać, następcą plk. Markusa 
ma zosteć jeden z przedstawicieli są- 
downietwa % 


Wybór kandydatów 
na arcybiskupa 


ormiańsko-katolickiego 


W poniedziałek dn. 2 b. m. odby- 
ło się we Lwowie w katedrze or- 
miańskiej nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. ks. arcybiskupa Teodo- 
rowicza. 

Następnie zebrali się wszyscy ka- 
płani archidjecezji ormiańsko-kato- 
lickiej pod przewodnictwem ks. in- 
fułata Kajetanowicza, aby zgodnie 
z prawami tego Kościoła dokonać 
wyboru trzech kandydatów, którzy 
zostaną przedstawieni Stolicy Apo- 
stolskiej, w celu nominacji jednego 
z nich na stanowisko arcybiskupa 
osieroconej archidjecezji. 

Wybór został dokonany przyczem 
nazwiska nie zostaną ujawnione do 
wiadomości ogółu. 


Na cmentarzu w Dyneburgu 


W rocznicę wyzwolenia 


W dniu 3 b. m., w rocznicę wy- 
zwolenia Dyneburga, złożył wieńce 
na cmentarzu poległych żołnierzy 
armji polskiej konsul R. P. Semicz- 
ka oraz burmistrz miasta Szwirkst 
w obecności dowódcy garnizonu gen. 
Bacha, w otoczeniu wyższych ofice- 
rów, przedstawicieli miasta, admi- 
nistracji, sądownictwa i miejscowej 
kolonji polskiej. 

Burmistrz  Szwirkst, składając 
wieniec, wyraził wdzięczność zaprzy 
jaźnionej armji polskiej za pomoc 
okazaną przy wyzwoleniu Dynebur- 
ga w r. 1920. 


OQstatmi tysiąc 


Według informacji „I. K. C.“ z 
Moskwy: 

„Komisarw spraw wewnętrznych Be- 
ria wydał rozporządzenie, na mocy 


którego wszystkie urzędy G. P. U. w| 


Moskwie i miastach prowincjonalnych 
mają w ciągu 14 dni przygotować li- 
sty wszystkich Niemców, przebywają- 
cych na terenie ZSSR., którzy znajdu- 
ją się jeszcze w liczbie powyżej tysią- 
ca osób, zajmując różne stanowiska, 
Jako t. zw. „spece“, Wydalenie Niem- 
ców ma nastąpić w terminie do 1 lu- 
tego, jako elementu niepożądanego”, 


Nad Dunajem 


powstają elewatory 

Rzesza niemiecka nie ustaje ani 
na chwilę w gromadzeniu olbrzy- 
mich zapasów zboża, paszy itp. W 
związku z tem, budowane są w ca- 
łym kraju wielkie elewatory. 

W ostatnich jednak czasach więk- 
szość budowy nowych elewatorów 
rozpoczęto w południowych zie- 
miach Rzeszy, zwłaszcza w pobliżu , 
Dunaju, Kierunek gromadzenia za-! 
pasów -żywnościowych daje dużo do | 
myślenia. 


INE 


Mundury i rzymskie | 
pozdrowienie ręką | 
obowiązują ministrów 
rumuńskich | 


BUKARESZT, 2.1. Jednocześnie z 
wprowadzeniem mundurów dla człon 
ków rządu rumuńskiego, wprowa- 
dzono do  protokułu pałacowego 
rzymski sposób pozdrowienia przez 
podniesienie prawej ręki. -W przy- 
szłości ministrowie pozdrawiać bę- 
dą monarchę nie przez pochylenie! 
głowy, lecz przez podniesienie ręki | 

Mundury i pozdrowienie ręką zo-| 
staną wprowadzone również we 
Froncie Odrodzenia Narodowego. 


Gayda skarży Beneszą | 


o krzywoprzysięstwo | 

PRAGA, 2.1. Prasa czeska dono- 
si, że pełnomocnik gen. Gaydy, dr. 
Rada, wniósł do sądu skargę prze- 
ciwko b. prezydentowi Beneszowi o 
krzywoprzysięstwo, którego b. pre- 
zydent Benesz miał się dopuścić w 
oświadczeniu przed komisją karną 
ministerstwa Obrony Narodowej w | 
głośnym swego czasu procesie prze- 
ciwko gen. Gaydzie. 


210 km, na godzinę 
Rekord francuskiego 


samolotu myśliwskiego 

PARYŻ, 2.1. Jak donosi „Intran- | 
sigeant', jeden z francuskich samo- 
lotów myśliwskich osiągnął w cza- 
sie lotów próbnych 510 km/godz. 
przy pomem obciążeniu. 


|matycznych z Francją z powodu 


Porty Hiszpanji—bazami niemieckich łodzi podwodnych? 


Rzesza dyskontuje przyszłe zwycięstwo gen. Franco 


LONDYN. 2.1. Decyzja Niemiec 
rozszerzenia programu morskiego 
w zakresie budowy łodzi podwod- 
nych niewątpliwie pociągnie za so- 
bą rewizję brytyjskiego programu 
morskiego na r. 1939-40. 

Decyzja niemiecka zostanie po- 
dana za kilka dni w formie noty do 
wiadomości rządu brytyjskiego. No- 
ta zawierać będzie również posta- 
nowienie rządu niemieckiego, doty- 
czące budowy dwuch krążowników 
o wyporności 10 tys. ton każdy i 
uzbrojonych w działa 8-calowe, za- 
miast 6-calowych, ustalonych w 
traktacie morskim. 

W lipcu 1937 r. W. Brytanja przy 
znała dodatkowe Niemcom prawo 
do budowy tego rodzaju jednostek 
morskich, o ileby Rosja Sowiecka 
przystąpiła do budowy krążowni- 


BERLIN, 2.1. Z okazji Nowego 
Roku kanclerz Hitler przesłał Mus- 
soliniemu depeszę gratulacyjną, w 
której podkreślił ścisłą współpracę 
i przyjaźń obu narodów w ub. roku. 


e A NN 


ków tego typu. Niemcy utrzymują 
obecnie, iż posiadają informacje, 
stwierdzające, że Sowiety przystą- 
piły do budowy tego typu krążow- 
ników. Natomiast informacje, po- 
siadane przez admiralicję brytyj- 
ską, nie potwierdzają, zapewnień 
niemieckich. 

Przy całem nieprzejednanem sta- 
nowisku w zakresie budowy łodzi 
podwodnych, Niemcy gotowe są je- 
dnak do odpowiedniego zmniejsze- 
nia tonażu w innych kategorjach 
aby utrzymać ogólny stosunek 35 
procent. 

Ustępstwa niemieckie. dotyczyć 
mają zaprojektowanego już pan- 
cernika o wyporności 35 tys. ton 
oraz dwuch krążowników o wypor- 
ności 7 tys. ton. W kołach brytyj- 


skich przypuszczają jednak, że Niem 
cy pójdą w kierunku przekształce- 
nia trzech |wybudowanych już daw- 
niej, t. zw. kieszonkowych - krążow- 
ników na statki szkolne bez dział. 

W kołach, zbliżonych do admira- 
licji brytyjskiej, utrzymuje się po- 
gląd, że krok niemiecki podykto- 
wany jest nie tyle obawą przed Ro 
sją, ile raczej związany jest z roz- 
wojem wydarzeń w Hiszpanji. W ko 
łach tych wskazują, że żądanie nie- 
mieckie stoi w związku z pewnemi 
korzyściami strategicznemi, jakie wy 
nikną dla Niemiec w razie zwycię= 
stwa gen. Franco. Porty. północnej 
Hiszpanji stanowiłyby bowiem do- 
godną bazę dla łodzi podwodnych 
niemieckich, operujących na Atlan- 
tyku. 


„Obie nasze rewolucje będą kraczyły nadal razem” 


Qdpowiedź Mussoliniego na noworoczne życzenia Hitlera 


KURJER SPORTOWY 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJOWY W KRYNICY 
W poniedziałek, w drugim dniu 
międzynarodowego turnieju hokejowe: 
go w Krynicy rozegrano późnym wie 
czorem dwa mecze. : 
Lwowska Pogoń wygrała z -wicemi* 
strzem Węgier. F. T, ©. -8;8 (0:2, 
1:0, 2:0), a akademicka reprezenta- 
cja Polski zwyciężyła mistrza Rumu- 
nji Telephon Club Romana 3:0 (0:0, 
2:0, 1:0). , 


MECZ PIŁKARSKI DWUCH ŚLĄ- 
„.SKÓóW W OPOLU 

Kapitan śląskiego OZPN ustalił już 
skład reprezentacji Śląska na. mecz 
ze. Sląskiem Opolskim, który `“ odbę* 
dzie się 8 stycznia w Bytomiu. has 

Skład ten jest następujący: bram+ 
ka — Mrugała, obrona: -Kinówski — 
Gemża, . pomoc: Będkowski — Piec 
M — Dytko, atak: Pieć I — Pion. 
tek, Peterek, God, Wodarz: Rezerwo+ 
wi: Zdeblok, Mikunda, Michalski. © 

Po meczu tym rozpocznie się w Ka 
towicach obóz treningowy dla czoło» 
wych piłkarzy naszych, którzy prze 
widziani są do repreżentacji Polski 
na mecz z Francją, Wyjazd do Pas 
ryża, nastąpi 22 stycznia, zaś, przed: 
tem 15-go odbędzie się ostatni mecz, 
sparringowy ż Zagłębiem. A 


| KRAKÓW RÓWNIEŻ ODMAWIA. 


W odpowiedzi Mussolini wystoso-, rodów wytrzymała próbę w r. 1938 ORGANIZACJI MECZU POLSKA— 


wał do kanclerza Hitlera depeszę, w 
której m. in. powiedział: „Współ- 
praca naszych dwóch rządów i na- 


i dowiodła, że obie nasze rewolucje 
kroczą razem Í razem będą kroczy= 
ły nadali“. 


Dla Włoch-Kwestja życia, dla Francjisprawa prestiżu 


Pretensje włoskie do Tunisu i Dźibutti 


RZYM. 2.1. Pismo „Relazioni In- 
|ternazionali* stwierdza, że zagad- 
nienie Tunisu będzie ostateczną pró- 
| bẹ dla osi Rzym — Berlin. 

Dziś, kiedy kontynent europejski 
'wszedł po Monachjum w nową fa- 
|zę ustalania się. Tunis stał się dla 
Włoch niezbędnym. Podczas 


| Włoch jest Tunis kwestją życia, 
dla Francji jest on jedynie kwe- 
| stją supremacji i prestiżu. Polityka 
supremacji jest rzeczą niepożądaną 
na Morzu Śródziemnem, gdzie obo- 
wiązuje zawarty z Włochami układ. 
Każdy kto usiłowałby się przeciw- 


gdy dlaj stawić temu układowi, naraża się 


na niebezpieczeństwo. 

W zakończeniu pismo zgłasza 
również pretensję do Dźibutti, wy- 
chodząc z założenia, że Włochy po 
zdobyciu Abisynji nie mogą nadal 
tolerować, aby główny port ich im- 
perjum afrykańskiego znajdował 
6ię w rękach Francuzów. 


Koncesja jeszcze na 50lat 


RZYM, 2.1. Według nadeszłych 
tu z Aleksandrji wiadomości, towa- 


'rzystwo Kanału Suezkiego Zapropo- 


nowało rządowi egipskiemu przedłu- 


tema koncesji na 50 lat na nastę- 


pujących warunkach: przelanie na 
rzecz skarbu egipskiego 10 miljo- 
nów funtów, powiększenie udziału 


Propozycja towarzystwa Kanału Suzzkiego pod adresem Egiptu 


| Egiptu w zyskach, zatrudnienie w. 
biurach i przy obsłudze kanału oby» | 


wateli egipskich w stosunku 40 pro- 
cent całego personelu. 


Dwa wielkie zagadnienia międzynarodowe 1939 r. 


Niemcy o kwestji żydowskiej i problemie śródziemnomorskim 


BERLIN. 2.1. Z wynurzeń nowo- 
rocznych polityków i publicystów 
niemieckich wyciągnąć można wnio- 
sek, że w roku bieżącym czekają 
rozwiązania przedewszystkiem dwa 
wielkie zagadnienia międzynarodo- 
we; kwestja żydowska oraz układ 
sił nad Morzem Śródziemnem. 

Goebbels zapowiada dziś na ła- 
mach „12 Uhr Blatt“, iż narodowy | 
socjalizm nie pójdzie w kwestji ży- | 
dowskiej na żadne kompromisy oraz 
że żaden bojkot, czy nawet teror | 
polityczny nie zdołają powstrzymać 
Rzeszy ad raz powziętych decyzyj. 


Tem samem okazały się pozba- 
wione podstaw wszystkie w ostat- 
nich dniach lansowane pogłoski, we- 
dług których ostry kurs antyżydo- 
wski ulegnie złagodzeniu. 

Zwracają tu uwagę na artykuł 
Virginio Gaydy w „Vólkischer Be- 
obachter*, przypominający przy o- 
mawianiu rozwoju stosunków włos- 
ko - niemieckich i obecnej fazy zra- 
targu z Francją pomoc, jakiej Wło- 
chy udzieliły Niemcom. 

Głos w sprawie sytuacji na Mo- 
rzu Śródziemnem zabiera dziś je- 
dynie „Deutsche Allgemeine Ztg.*,, 


HOLANDIJA i 
| P. Z:-B. zwrócił się do krakowskie” 
go O. Z. B. z propozycją zorganizo: 
jwania międzypaństwowego meczu Pol 
(ska — Holandja. 
|. Ze względu na brak odpowiedniej 
(hali 1 zbyt wysokie koszta organiza: 
cyjne powyższego spotkania, .krakowe 
ski O. Z. B. zmuszony był: odpowie. 
dzieć odmownie na tę ponętną propo 
zycję. Do chwili wybudowania w. 
Krakowie  pojemnej hali sportowój 
Í zorganizowanie tak poważnej impre 
| zy, nie będzie mogło dojść do skutku. 


TENISOWA SENSACJA STANÓW. 

ZJEDNOCZONYCH Ą 
Dziś, 3 b. m. w nowojorskim Ma, 
' dison Square Garden rozegrany zo~ 
stąnie sensacyjny mecz, tenisowy po 
i między Amerykanami Budge i Vines 
|który będzie debiutem zawodowym 
Budge. : 

Jest niewątpliwa, że ,w ciągu ùbiè 
głych 10-ciu lat w tenisie , amerykafńr 
sim najwybitniejszemi postaciami za% 
wodniczemi byH właśnie 'Budge 1 Vi- 
neg, To; też: organizatorzystego spot» 
kania nazywają je „meczem stulen 


GO. SPRINTERA ' 


| -W Rio. de Janeiro odbyły się. mi 
| strzostwa lekkoatletyczrie-B 


lji. Na 
zawodach tych w biegu na 100 mti 
Bento. de Assis uzyskał świetny wył 
nik 10,3 sekundy, y 

Wynik ten jest nowym rekordem 
Brazylji, nie będzie jednak“ oficjalnie 
uznany, gdyż w czasie “biegu wiał 
wiatr w plecy. J3% 

Pozatem nowe rekordy brazylijski 


której zdaniem, wraz z demonstra- | padły w następujących, konkuren= 


cyjną podróżą Daladier oraz 
zbliżającą się wizytą Chamberlaina | 
i Halifaxa w. Rzymie rozgrywka 
śródziemneraorska zaczyna wkra- | 
czać w stadjum bardziej decydujące. 

Po zwycięstwie gen. Franco, Hisr- 
panja, jako czwarte mocarstwo, za- 
cznie — zdaniem „Deutsche Allg. 
Ztg.“ — brać czynny udział w kon 
cercie mocarstw śródziemnomor- | 
skich. Sytuacja Hiszpanji stanie się | 
nawet wówczas, jak przewiduje | 
dziennik, kluczową. - — i 


Nowy ambasador Anglji w Rzymie 


Znawca spraw muzułmańskiego Wschodu 


LONDYN, 3.1. Na stanowisku 
ambasadora brytyjskiego w Rzymie 
nastąpi w kwietniu zmiana. Dotych 
czasowy ambasador lord Perth, zna- 
ny dawniej jako sir Erick Drum- 
mond, który. był długoletnim sekreta 
rzem generalnym Ligi Narodów i 
liczy dzisiaj lat 62, ustępuje ze swe- 
go stanowiska i wskutek przekto- | 
czenia granicy wieku, która dla dy- 
plomacji wynosi 60 lat, przechodzi 
w stan spoczynku. 

Na jego miejsce mianowany Zezi 
stał uchodzący za najlepszego w dy 


plomacji brytyjskiej znawcę spraw 
wschodniego Morza Śródziemnego i 
Bliskiego Wschodu sir Percy Lo- 
raine, obecny ambasador brytyjski 
w Ankarze. 

Był on poprzednio, przed objęciem 
stanowiska swego w Ankarze w ro- 
ku 1933, w ciągu '4 lat Wysokim 
Komisarzem brytyjskim w Egipcie 
i Sudanie. Przedtem jeszcze był po- 
słem w Persji i Grecji. 

W czasie swego pobytu w Turcji 
sir Percy Loraine uzyskał zupełnie 
wyjątkową pozycję, ciesząc się bar- 


dzo ścisłą osobistą przyjaźnią Ke- 
mala Ataturka. Nominacja sir Per- 
cy Loraine do Rzymu uważana jest 
w kołach dyplomatycznych Londy: 
nu za bardzo doniosłą, albowiem 
sir Percy. Loraine uchodzi nietylko 
za dyplomatę b. wybitnego, ale rów- 
nież za nieustępliwego: i energicz- 
nego negocjatora. Nie ulega wątpli.| 
wości, że głównem zadaniem sir 
Percy Loraine w Rzymie będzie ob- 
serwowanie działalności Włoch w 
świecie muzułmańskim, 


Zatarg o koty perskie 
wywełany przez intrygę polityczną 


PARYŻ. 2.1. Tutejsze koła poli- trudno przychylić się do 


tyczne, 


omawiając decyzję rządu 
Iranu 


zerwania stosunków dyplo- 


NN MItykułów Bprawozdawezych z wy- 


Zapisujcie się do LOP 


nia, iż tytuły obu artykułów mogły 
zawierać jakiekolwiek aluzje poli- 
tyczne. | 


„Excel- | jest 
wyrażają przekonanie, iż! wanej w Toheranie przez antyfran- 


przekona- 


wynikiem 


intrygi, zorganizo- 


cuskich w Iranie. 

W kołach politycznych wyraża się | rzędzie chodzićby tu 
stawy kotów, jakie ukazały się naj natomiast pogląd, iż eały 
łamach „Petit Parisien“ i 
"alor'a'y 


incydent nięcie techników i inżynierów fran- 
cuskich od konkureneji na terenie 
perskim, 


cuską propagandę, a zmierzającą do 


le i gospodarczych wpływów fran- 
W pierwszym 
miało o odsu- 


ze cjach: oszczep — Egen Falckenberg 


62,19 mtr., -dysk — Bento -Camorgo 
44,49 mtr., 4x100 mtr — drużyna 
Sao Paulo 42,1 sek. à ` 


NOEWEGJA PRZECIWKO ŁYŻWIA: 
RZOM OAŁEGO ŚWIATA : | 
W roku bieżącym norweski związek 
łyżwiarski obchodzić będzie: jubilelisź 
45 lat swego istnienia. Z tej racji w 
dniach 11 i 12 lutego b. r, w Oslo 
odbyć się mają wielkie międzynarodo* 
we zawody łyżwiarskie, w których 
elita Norwegji walczyć będzie przeciws 
ko reprezentacji całego świata, ` 
Program tych sensacyjnych zawo- 
dów ‘przewiduje biegi na 500, '1500, 
5000, i 10.000 mtr. j 
Udział zagranicy w: tych zawodach 
będzie następujący: Niemcy zapowia+, 
dają Wiedeńczyków Stiepła ł Wazul- 
ka, Finnowie —.- Waśćniusń, Ojali i 
Karkkinena. A > 
Pozatem udział wezmą zawodnicy: 
Szwecji, Łótwy, Holandji, Litwy i pra- 
wdopodobnie ` Stanów *Zjedńoczonych: 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ŁYŻ- 
WIARSKIE W OSLO 
w. dniu noworocznym odbyły się w 
Oslo. pierwsze międzynarodowe zawo* 
dy łyżwiarskie. Wyniki notujemy: 500 
m. '— Johansen 45,7 sek:, 2) Berzins 
(Litwa) 45,8 sek. ABY 


ŚWIĄTECZNY TURNIEJ TENISOWY 
W PARYŻU I, 
Zakończony został w Paryżu do 
roczny międzynarodowy turniej teniso, 
wy, zorganizowany z okazji świąt Bo 
żego Narodzenia. 

W” finale pojedyńczej panów. 
Bolelii (Francja) pokonał swegó ro- 
daka: Boussus 6:2, 6:2, 1:8, 8:86. W 
finale gry pojedyńczej pań —-.Ma- 
thieu zwyciężyła ` Halffe 0:6, 10:8, 
6:4. 


osłabienia nietylko politycznych, q- | FE" 


Podurząd celny w Trzyńcii 


W Trzyńcu, .w siedzibie. Zakładów: 


Górniezo-Hutniezyeh, utworzono pod 


urząd celny, podlegający urzędowi 
ealnemu w Cieszynie, 5 


za ia mó a ama m1 na 


Nie palić W tramwajach! 


Połowa wozów—to kamery do zatruwania ludzi 


Komunikacja miejska w War-|nisterstwo może uchylić pozwe- 

sząwie, to zagadnienie bardzo | lenie palenia. 

drażliwe. Wnioski przesłano do minister 
Wiemy z codziennej praktyki, stwa i od tej chwili losy ich są 

że tramwajów mamy za mało, że nieznane. Utknęły ene poprostu 

autobusy na dalsze przestrzenie w oparach biurokratycznych, któ- 

»ą zą drogie. we czasem bywają bardziej trują- 
Jednocześnie zdajemy sobie ce od oparów tytoniowych z wo- 


sprawę doskonałe z faktu, żejrów tramwajowych. 
Warszawa budowana była bezpla z 
nowo, że mamy za mało wygod-' —— Walka z paleniem >w tram- 


nych ulic, przecinających miasi*” wąjąch — może ktoś powiedzieć 
z południa na północ i z zacho-| — jest beznadziejna, wszak w 
du na wschód. tramwajach Wiednia, Paryża, 


Znósimy więc ze stoickim spo- 
kojem codzienne bolączki i go- 
dzimy się z tem, że zatłoczone 
tramwaje powodują zatory w naj 
hardziej 
miasta. 

Można nawet od biedy, tłocząc | 
się w tramwaju, szukać pociesze- 
ma w notatkach prasowych © 
próbnych wierceniach na projek 
towanych linjach kołei podziem- 
nej... l 

Tymezasom jednak nie utrudniaj 
my sobie i tak dotkliwie przy- 
krych warunków  komunikacyj- 
nych w Warszawie i nie obrzy- 
dzajmy sobie podróżowania tram 
wajem. 

Najdotkirwszą bolączką pasaże- 
ra tramwajowego w Warszawie 
są potworne wędzarnie, w które, 
zamieniono  przyczepne wozy | 
tramwajowe, przed kilku laty | 
wprowadzając w nich swobodę | 
palenia. 


| 


Już niejednokrotnie otrzymy: | 


waliśmy skargi od naszych Czy-, 
telników w tej sprawie. 

Nie brakowało w listach okre- 
śleń bardzo surowych; pisano np., | 
że dla utrwalenia (lub też nra] 
towania) posady propagandzisty 
tytoniowego; czy dla żłudnej o- 
bietnicy powiększenia spożycia 
wyrobów tytoniowych, skazano 
istoty najmniej winne, bo: kobie- 
ty I dzieci, do odbywania podró- 
ży tramwajowych w wagonach, 
które osiągnęły w Warszawie po- 
pularną już nazwę „kamer do za- 
truwania ludzi”. 

Obecnie w kwestji palenia na 
widownię występują tramwajarze 
a więc ludzie, których obowią- 
zek pracy zmusza do przebywa- 
nia przez wiele godzin w warun- 
kach, wywołujących, jak stwier- 
dzają lekarze, zawroty głowy, 
mdłości i torsje, a nawet c | 
ściowe ograniczenie świadomości. 

Wystąpienie tramwajarzy przy- | 
pomina walkę z tą plagą palenia | 
w tramwajach, walkę podjętą na 
terenie tymczasowej Rady Miej 
skiej — przy okazji omawiania 
budżetu tramwajów miejskich. 

Dwa razy zgłosił wniosck o 
zniesienie palenia w przyczep- 
nych wagonach tramwajowych 
ródny Wacław Lenga. 

Radny Lenga w obydwu wy-. 
padkach osiągnął dla swego wnio 
sku większość w Radzie- Miej- 
skiej, mimo, że składała się ona 
iększości z ludzi palących. 

jdny Wacław Lenga nie miał 
zych imnych celów na wido- 
jak tylko interes pasażerów 
amwajowych, odbywających da 
lekie podróże tramwajami, oraz 
dobro pracowników. Sam p. Len- 
ga mieszka na przedmieściu i 
przeżyciami z własnych, codzien- 
nych podróży umotywował swój 
wniosek. 


ruchliwych punktach | 


. Góż jednak działo się dalej z 
wnioskiem „zaopinjowanym”, bo 
tymczasowa Rada Miejska prawa 
uchwalania nie posiadała? 

Po chwili kłopotliwego milcze- 
nia na trybunie prezydjum Rady, 


Miejskiej jawił się prezydent m. | 


Warszawy i oświadczał, że spra- 
wa ta wymyka się z pod kom- 
petencji władz miejskich, albo- 


wiem przepisy porządkowe dla | 
przedsiębiorstw komunikacyjnych ' 


należą do kompetencyj minister 
stwa Komunikacji i tylko to mi- 


Brukseli — palenie dozwołone 
jest od wielu lat. 
Odpowiedź na to jest prosta: 
W naszym klimacie, w naszych 
warunkach kulturalnych, wresz- 
cie przy ubóstwie środków ko- 


munikacyjnych w Warszawie — 
taki przywilej dła „dżentelme- 
nów”, którzy nie mogą się pow- 
strzymać od palenia w ciągu 20 
minut jazdy, jest conajmniej nie- 
uzasadniony. 

Jeśli chodzi o kłimat, to trze- 
ba stwierdzić, że przez 8 miesię- 
cy w roku okna wagonów tram- 
wajowych są stale zamknięte, a 
wentylacja (poza nowemi woza- 
mi) jest niedostateczna. 

Wynikiem niskiej stopy życio- 
wej i niskiego poziomu kultural 
nego niektórych grup pasażerów 
tramwajowych jest codzienny 
fakt zatruwania współpasażerów 
dymem z tytoniu najniższego ga- 
tunku, puszczania im kłębów dy 
mu w sam nos i obsypywania 


ich popiołem, albowiem popiel- 
niczek jest mało i w dodatku są 
źle umieszczone. 
Czy tej sprawy nie można ina- 
czej załatwić 
Było dobrze, 


——— — 


kiedy wołno było | 11 
palić tyłko na pomostach tram- ' 


PRZECIW | 


| GRYPIE 


TABLETKI 


wajowych. Dziś na pomoście pali | Å mawarzył piwa— 


tylko ten, kto nie znajduje miej- 
sca wewnątrz wozu. 

A proste obliczenie dowodzi, że 
na czterech pomostach jest wię- 
eej miejsc niż wewnątrz wozu 
przyczepnego. 

Nie byłoby więc krzywdy dła i- 
stotnie namiętnych palaczów. 

A uniknęłoby się krzywdy tram 
wajarzy, kobiet, dzieci szkol- 
nych, ogółu pasażerów. 


Ksiądz abisyński pisze do cesarza 


o setkach spalonych żywcem 
Gandor Aleka Hailu do cesarza Abi |zem ofiarą masakry padło 200 ||: dyplomatyczny krach, 


Prasa londyńska ogłosiła w tych 
dniach wyciągi z obszernego memor- 
jału, rozesłanego „w imieniu stałe- 
go way Abisynji przy Lidze Na- 


W dókumentach tych znajduje 
się pismo przesłane przez księdza 
kościoła koptyjskiego w Debre i 


synji Heile-Selassie. 

Dostojnik Kościoła donosi swemu 
monarsze, że w miejscowości Men- 
na-Meketewa dwukrotnie wojska 
włoskie paliły żywcem aresztowa- 
nych czy też wziętych do niewoli 
Abisyńczyków. Za pierwszym ra- 


sób, następnie — 182 osoby. 


| 


kot 


Depesze doniosły, że rząd Iranu 
zerwał stosunki dyplomatyczne z 
Francją z powodu sprawozdań kil- 
ku pism paryskich z wystawy ko- 
tów perskich. 

Doszła nas w ostatnich dniach 
Wieść z Iranu, że wtem Szach 
Przyjaźń z Francją zerwał: trrrach! 
Więc na ludzkość pada strach — 
— Cóż tam tli w tych perskich 
Ibach? 
Czy mów drży pokoju gmach? — 
Burza w Persji, Francja w zach, 
O cóż poszło, o cóż? 
Ach 
O kzłambur „chat“ i „Szach“. 


kot — romansowy gach — 


W mieście Ebnat ścięto kilku księ | Zamiast sobie wleźć na dach 


ży i kilku dowódców wojskowych, 
których przed egzekucją poddano 
torturom na rozgrzanych do biało- 
ści żarnach metalowych. 


Nie będzie katastrof lotniczych przy lądowaniu 


Doniosłe urządzenia na lotniskach w Polsce i zagranicą 


Statystyki wykazują, że najwięk- 
sza ilość katastrof lotniczych wy- 


Parae się przy lądowaniu podczas 
y. 

Straszne te katastrofy, któro za- 
wsze pochłaniały ofiary w ludziach, 
znikną prawdopodobnie wogóle ze 
posyza. A uj dzięki wynałazkowi, 


możłiwiającemu przy  najgęstszej 
mgle zupełnie bezpieczne lądowanie 
i stosowanemu już coraz powsze- 
chniej. 


sku działa stacja 


I o własnych myśleć pchłach, 
Uparł się, że „chat“ to „Szach“. 
No, czyż to jest koci fach? 

Na to ten prawdziwy Szach, 

Gracz w dyplomatycznych grach 

Z miejsca Francji mówi: szach! 
Widmo wojny staje w drzwiach, 
Pif, paf, puf! i rach-ciach-ciach! 
Jest się o co tłuc po łbach! 

Naprzód wiara! Cel, Pal!... 

Ot, 


AS PIK. 


krótkofalowa, | Nzwarzył piwa Kot! 
promieniująca w kierunku pozio- | 


mym i pionowym. Na przecięcie Dea 


tych fal radjowych pilot musi kie- 


Urządzenie to składa stę z dwóch | rować samolot, aby móc bezpiecz- 


części, przyczem jedna znajduje 
się na lotnisku, a druga wmonto- 


u-|wana jest w samolot. Na lotni- 


nie lądować. Pierwszy sygnał, da- 
ny w odległości 3 klm., a następ- 
ny w odległości 300 m. od lotni- 
ska, zwraca mu uwagę na bliskie 


Rozwiązanie 
władz „Strzelca” w Krośnie 


„Czas donosi: 
„Decyzją władz. naczelnych Związ- 


miejsce lądowania, przyczem pilot | ku Strzeleckiego dokonano rozwiąza- 


przy pomocy tego: urządzenia mo- | nia zarządu 


powiatowego Związku 


że zarówno usłyszeć sygnały, jak Strzeleckiego w Krośnie”. 


i zarazem widzieć je na specjalnej 
tablicy, umieszczonej w samolocie. 
Tem krótkofalowem urządzeniem 


Partyjni — niekaralni 


Z Berlina donosi „ilustr. Kurjer 


systemu Lorenza, służącem do pew- | Codzienny“: 


nego lądowania podczas mgły, po- 
sługują się dziś 
towarzystwa lotnicze świata. 

W Polsce narazie posługuje się 
tem urządzeniem lotnisko w Poz- 
naniu, a niebawem dalsze takie in- 
stalacje umieszczone zostaną na in- 
nych polskich lotniskach, zwiększa- 
jąc znakomicie bezpieczeństwo lą- 
dowania samolotów. 


„Zarządzenie szefa S. A. Lutzego 


najpoważniejsze | wskazuje ponownie na uprzywilejowa- 


ną pozycję członków partji. 

Zarządzenie to stwierdza, że wszel- 
kie kary, jakie wymierzono członkom 
partji z tytułu ich działalności poli. 
tycznej ulegają całkowitemu skasowa- 
niu. Zasądzenie z ołwiek tyta- 
łu działalności narodowo-politycznej u- 
ważane będzie na przyszłość za nie- 
karalne“, 


Drang niemiecki nad Wełtawą 


kraj Żyje w napiecia w mowych gramicacih 
(Korespondencja własna) 


| Szość 
cjalnych ustaw, któręgy ełiminowa- 


ły Żydów z jej życia gospodarczego 
i kulturalnego. Niemcy wskazują na 
fakt, że choć Żydzi stanowią jedy- 
nie 3 proc. ludności tutejszej, to 
jednak w; wielu zawodach żywioł ży- 
dowski. jest nieproporcjonalnie wy- 
soki. I tak w adwokaturze czeskiej 
na 2000 adwokatów jest 800 Żydów. 

Na Morawach i na Śląsku na 711 
adwokatów przypada 205 Żydów, z 
których tylko 4 przyznawało się do 
narodowości czeskiej. W samej Bra- 
tysławie na 240 -adwokatów jest 
180 pochodzenia żydowskiego. Od 


| kilku dni toczyły się w Pradze na- 


bodi rządu nad problemem żydow= 
m. 

Starano się znaleźć jakiś. złoty 
środek, któryby zadość uczynił żą- 
daniom niemieckim, nie draźniąc je- 
dnocześnie społeczeństwa czeskiego, 
nawykłego do wolności przekonań 
i demokracji ustroju i które nie- 
chętnie patrzy na wszystkie takie 
eksperymenty, zdałeka pachnące 
totalizmem i wszystkiemi ogranicze- 


|niami z niego wypływającemi. Na- 


razie więc zastosowano półśrodek. 
"Na pierwszy ogień poszli profeso- 
rowie — Żydzi niemieckiego uniwer- 
sytetu w: Pradze. Dekretem rządo- 
wym udzielono bezterminowego ur- 


lopu 20 profesorom pochodzenia ży- 
dowskiego. W. ślad za tą pierwszą 
grupą ofiar iść mają nauczyciele — 
Żydzi gimnazjów niemieckich, leka- 
rze i personel pomocniczy w szpita- 
lach i niemieckich sanatorjach. 

Dekret ten nie dotyczy nauczy- 
cieli żydów, wykładających w szko- 
łach czeskich. Natomiast opuścili 
służbę państwową dwaj wybitni fa- 
chowcy, a to dr. Friedmann, szef 
wydziału ekonomicznego w M. S. 
Z., główna sprężyna w nowych ro- 
kowaniach gospodarczych z Rze- 
szą, oraz inż. Bittermann, szef te- 
goż wydziału w prezydjum rady mi- 
nistrów. Jest to pierwsze znamien- 
ne posunięcie rasistowskie rządu w 
stosunku do swego personelu. 

Na Słowaczyźnie sprawy te zo- 
oczywiście już załatwione du- 
żo „prościej“. Słowaczyzna całkowi- 
cie zżyła się z nowym swym ustro- 
jem i nikogo już tam nie razi wi- 
dok hitlerowskich bojówkarzy, ze 
swastyką na ramieniu, zgodnie peł 
niących służbę obok gwardzistów 
ks. Hlinki, noszących niebieskie o- 
paski z krzyżem. Nikogo nie razi, 
gdy zaraz po hymnie „Marsz, Sło- 
wacy“ śpiewa się „Horstwessellied::. 
Do wszystkiego widać można się 
przyzwyczaić! 

Pierwsze te „drobiazgi“ nowego 
porządku mają jednak głębsze zna- 


czenie. 
Narodowi socjaliści zawsze prze- 


cież twierdzili, że ich idea nie jest 
towarem eksportowym, nie wpro- 
wadzają jej zatem i tutaj, jako 
„Sztuka dla sztuki“, Przygotowuje 
się poprostu teren dla swych pla- 
nów, odskocznię, z której wygodnie 
będzie się odbić, A czas już nagli! 
Nieaktualna, przestarzała ju, jest 
sławetna mapka, na której zaden 
Europejczyk nie jest w stanie od- 
naleźć granic swego kraju. Nieak- 
tualne zwłaszcza stały się daty, któ- 
re dotąd aż w 7 rocznych etapach 
rozprawiały się z naszym  poczci- 
wym kontynentem. Na to niema 
więcej czasu! 

Olśniewające zwycięstwa, a może 
i inne, nieznane, racje stanu, wpły- 
nęły na tempo „pracy“. deszcze tyl- 
ko rok 1939, jeszcze 1940 i 1941, 
a... prawdziwy raj zapanuje na tym 
padole łez i... przeklętych demokra- 
cyj. 

A tymczasem w Czechosłowacji 
daleko jeszcze do raju. Operacja roz 
biorowa miała przynieść jej dwie 
wielkie zdobycze: czystość etnogra- 
ficzną i wieczysty pokój kraju neu- 
tralnego o zagwarantowanych gra- 
nicach. Drogo zapłacono z^. te dwa 


Praga, w styczniu. 


ludności czeskiej, odeszły duże mia- 
sta słowackie i karpatoruskie osie- 
dla, natomiast nowa Czechosłowa- 
cja w dalszym ciągu posiada mniej- 
szości: niemiecką, węgierską, pol- 
ską i rumuńską. Zwłaszcza mniej- 
szość niemiecka, choć dziesięciokro- 
tnie zmalała, jakościowo jednak 
wzmogła się na sile i tupecie, stara- 
jąc się narzucić krajowi swą ideolo- 
gję w poczuciu mocnego oparcia o 
Rzeszę i partję, 

Do upragnionego wieczystego po- 
koju wiedzie jeszcze dość długa i 
raczej uciążliwa droga. Nie mówi 
się narazie o międzynarodowych 
gwarancjach granic, mówi się na- 
tomiast o nowych zbrojeniach. Za- 
kłady Skody i wszystkie inne pra- 
cują pełną parą i poza odbiorcami 
nic się tam nie zmieniło. Armja nie 
demobilizuje się, a pogłoski z przed 
2 miesięcy o 70-tysięcznej armji da- 
wno już przestały być aktualne, 

Kraj żyje w napięciu. Wszyscy 
rozumieją i wszyscy wiedzą, że naj 
bliższa już przyszłość przyniesie no- 
we przeżycia i nowe rozstrzygnię- 
cia. Wielka ofiara, która miała za- 
spokoić molocha hitleryzmu, pozo- 


produkty, tem drożej, że mimo za-| stała jedynie w sferze marzeń i 


płaty zgóry — dostawa jeszcze nie | dobrej 


nastąpiła. 


wiary pana Chamberlaina, 
który jest tu uosobieniem wszelkie- 


Przeszło miljon Czechów i około| go zła i ku któremu płyną życze- 
609 tysięcy Słowaków znalazło się | nia noworoczne, nie mogące preten- 
poza granicami republiki. Odeszły | dować do miana pobożnych. 


od niej gminy o pełnych 100 pros. 


© literaturze światowej 
dd «Goethego do Gide'a 


Literatura powszechna, literatura 
uniwersalna, literatura światowa — 
wszystko jedno jaki z pośród tych 
trzech terminów wybierzemy — jest 
nie od wczoraj przedmiotem rozwa- 
żań i dociekań pisarzy i myślicieli. 
Czy da się sprowadzić wszystkie li- 
teratury narodowe do jakiegoś 
wspólnego mianownika, do realnej 
i wszechzrozumiałej istności, którą 
nazwaćby należało duszą literatury 
światowej? Czy też literatura świa- 
towa jest niczem innem, tyłko zwy- 
kłą sumą różnorodnych literatur na 
rodowych, istniejących i minionych? 

Niektórzy twierdzą, że literatura 
światowa w ujęciu pierwszem jest 
wyobrażeniem sztucznem, że ów 
wspólny mianownik uniwersalizmu 
jest ideologiczną abstrakcją, wypra 
ną z pierwiastków ducha narodowe- 
go, że wszelka żywa literatura jest 
uwarunkowana i sycona sokami ro- 
du, środowiska, ziemi i tradycji. An- 
dre Gide, oddawna dręczony ideą 
europejskiego uniwersalizmu, nie ne 
guje pojęcia literatury światowej, 
ale ujmuje ją jako harmonijny chór 


nim zrodzi się chęć zastąpienia ich 
swojem i swojskiem. Jej zadaniem 


drugiej strony — zanosi się na roz- 
puszczenie literatur Europy w czemś 
nieokreślenie 


najwyższema jest utworzenie z odręb 
nych głosów chóru, w którymby ka 
żdy głos poszczególny znałazł wła- 
ściwe mu miejsce. _ Powszechne i 
światowe nie powinno w żadnym ra- 
zie tłumić narodowego, odwrotnie— 
powinno mu pomóc. 

Sąd cudzoziemców bywa o wiele 
trafniejszy od sądu domowego. Ob- 
cy język może się tylko przysłużyć 
językowi ojczystemu; cudzy obyczaj 
— przydać do skorygowania obycza- 
ju rodzimego. Czytając „Fausta* w 
przekładzie francuskim, Goethe z 


wszechświztowem, w 
czemś mętnie _międzynarodowem. 
Toć teza europejczyka Goethego za- 
kłada jedynie potencjalne rozszerze- 
| ko związek. równouprawnionych ele- 
mentów narodowych, Europy wier- 
nej swemu humanistycznemu posłan 
nietwu. Goethemu obcy był zarówno 
nacjonalizm polityczny, jak „inter- 
nacjonalizm“ kulturalny. 

| Co więcej, odwieczne zaintereso- 
t wanie Europy dla literatur poza- 
europejskich, jej zdolność uwydat- 


Poroany przez 


zmarł z zimna po 2 dniach 


Polski rybak L. Deling, w dro- 
dze z Danji do Władysławowa, za- 
uważył na wysokości brzegów nie- 
|mieckich podczas silnie wzburzone- 
go morza zwłoki mężczyzny w stro 
¿ju żeglarskim i 
| kowej. 

Zwłoki rybacy polscy 


ki zwłoki zagarnął do sieci. 


kamizelce ratun- 


LA usiłowali 
nie pojęcia Europy, pomyślanej ja- Pak Ar Gz jena Donie: 
| zo płynący za nimi kuter niemiec- 


merze z pokłada 


Okazało się, że były to zwłoki 
kapitana stateczkn duńskiego, któ- 
ry wiózł drzewo do Danji. Kapi- 
tan ów podczas sztormu zmyty zo- 
stał z pokładu. 

Sekcja zwłok ustaliła, że zmarł 
on po 2 dniach od chwili wpadnię- 
cia do morza, gdyż mając na sọ- 
bie kamizelkę ratunkową, - utrzy- 
mywał się na powierzchni wody. 
Zgon nastąpił wskutek skestnienia 
od panującego zimna. 


Ofiary samochodów 


ma szosach Wielkopolski i Pomorza 


Z Mogilna donoszą, że w noc syl-} Zmarły osierocił 10-ro nieletnich 
westrową znaleziono na Szosie pod | dzieci. 


rozkoszą odrywał się od zbyt dobrze niania ich ukrytych wartości, na- 

znanego mu oblicza swego. dzieła,  świetlania ich reflektorem swego ba 

sprawdzał bliskie dalekiem i w daw-' dawczego ducha, — świadczy o tem, 

no spowszedniałem odnajdywał coś że podkład europejski jest nieodłącz 

nowego. -  |my.od zdrowego pojęcia literatury 
Jednakże i w tak pojętej literatu- | światowej. 


niebezpieczeństwa. W dwa lata póź- | dem na rzecz europeizmu wszelkiej 
niej zapytuje: co będzie, jeśli litera- powszechności literackiej jest ostat- 
tura światowa powstanie nie w wy: ni tom „Dziejów literatury świato- 
niku rezumnych dążeń ludzi, lecz sa| wej“ znanego pisarza włoskiego Gia 


Kwieciszewem zmasakrowane zwło- 
ki mieszkańca tej wioski handlarza 
bydłem Stanisława Narożniaka. 

Obok leżał roztrzaskany rower. 

Ślady na miejscu wypadku wska- 
zują, że Narożniak został przejecha- 
ny przez samochód, który jechał nie 
przepisowo lewą stroną. 


Na szosie Kartuzy — Parchowo 
samochód, kierowany przez Pawła 
Wachowiaka z Kartuz, najechał na 
Jana Konkola, lat 69, zamieszkałe- 
go w Borowcu, pow. Kartuzy. Kon- 
kol po przewiezieniu do szpitala 
| zmarł, 


ma przez się, jako nieuchronny sku- 


literatur narodowych, jako symafonję ; tek wzmożonej wymiany, zacieśnio- 


różnych barw o różnem natężeniu. 
Drogą od szczególnego do ogólnego 
iść winna każda literatura narodo- 
wa, — stąd obowiązek dla niej: ho- 
dować, rozwijać i rozniecać swą O- 
drębność i jedyność, tem bowiem 
przyczynić się może do piękniejsze- 
go współgrania barw w kompozycji 
literatury powszechnej. 

W tym względzie Gide jest ucz- 
niem Goethego, który pierwszy stwo 
rzył pojęcie „Weltliteratur“. Niedar- 
mo Goethe tłumaczył Diderota, Vol- 
taire'a i Celliniego; niedarmo w wie 
ku siedemdziesięciu lat nauczył się 
języka perskiego, interesował się li- 
ryką chińską i serbską poezją epic- 
ką; niedarmo korespondował z Wal- 
ter Scottem, Byronem, Manzinim, 
rozmawiał z Mickiewiczem, Benjami 
nem Constantem, panią de Stahl i 
Żukowskim. W styczniu r. 1827 po- 
wiada do Ekkermanna: 

„Literatury narodowe niewiele dzi 
siaj znaczą. Zbliża się epoka litera- 
tury światowej i każdy z nas winien 
starać się przyśpieszyć jej nadej: 
ście”. č KSG 

W tym samym roku Goethe pisze: 

„Jestem przekonany, że w naszej 
epoce powstanie literatura powszech 
na i światowa, w której nam, Niem- 
com, wypadnie odegrać wielką ro- 
lẹ“. Zaczem wyjaśnia, że nie wszyst- 
ko, co niemieckie będzie przyjęte 


przez inne narody, wiele będzie od-' 


rzucone, ale już samo obcowanie 
jest cenne, sama wymiana jest do- 
broczynna. Jedno z zadań literatury 
światowej polega za tem, aby nau- 
czyć rozumienia rzeczy obcych, za- 


B. Keliermann 


Błękitna 


Przekład zutoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


zeałą prawdę! 
t swego brała. Kiedy ujrzała War- 
t rena, postanowiła poprosić go o 
z zredagowanie depeszy. Chcąc się 


4 


| Hego? 


| lat, jak domki z kart. A tu ma 


Pani HoH westchnęła głęboko 
i trochę astmatycznie. 

— Jakże to może być!—W gło- 
sie jej brzmiała nuta niepokoju. 

— Jakże to może być, żeby 
z dnia na dzień można było stra- 
cić wszystko, cały majątek! Ban- 
ki są niby zbudowanę z granitu, 
a jednak załamują się co kilka 
się na utrzymaniu trzy młode 
stworzenia. 

Właściwie szło jej tylko o 
dziewczęta! Przez całą noc nie 
zmrużyła oka, wreszcie przyszła 
jej zbawcza myśl do głowy. Mu- 
si mieć pewność, musi wiedzieć 
Zadepeszuje do 


dowiedzieć prawdy, musi postę- 
pować bardzo ostrożnie. 
-—- Pan zna mego brata Char- 


Nie, Warren nie znał go. 

— To człowiek tępy i ospały 
— mówiła pani Holl — i dlatego 
trzeba bardzo ostrożnie zredago- 
wać depeszę. 

Charlie zajmował się namięt- 
nie rybołówstwem pozatem nie 


go nie interesowala. Zostawszy 


nych stosunków między krajami 


| światowej Goethe widział pewne |- Jednym więcej i ostatnim dowo- 
| 
ERP Czy nie będzie ona wów- 


(coma Prampoliniego. Z jednakim za 
„pałem i z jednaką znajomością przed 
miotu opowiada nam Prampolini o 
literaturze perskiej, arabskiej, chiń- 


Należy pisać: Czaca 


Upinja Akademji Umiejętności 


Po przyłączeniu części obszarów 


czas ilościowo bogata i jakościowo skiej, egipskiej, babylońskiej, antycz | Czadeckiego do Polski ujawnił się 


słaba? Czy wyroby sprytnych mier- 
not nie zmajoryzują 


nej i europejskiej od upadku Świa- | chaos w pisowni różnych nazw miej | f d 
twórczości, ta starożytnego po dzień dzisiejszy. Scowych z tego terenu w prasie i kon ki), 1 DE PRASA 


szczerych talentów? I czy. w takim Dzięki pracowitości włoskiego pisa- | literaturze polskiej. 


razie nie wypadnie prawdziwym pi- rza i jego rozległej wiedzy, czytel-| | 2 7 i 
sarzom uciec od tego wszechliterac- | nik europejski otrzymuje syntetycz- nie w ujmowaniu, nazw miasteczka |; 


kiego ścisku do czegoś w rodzaju 
katakumb? 

Przyznajmy, że obawy te zdają 
się dzisiaj: bardziej uzasadnione, niż 
to mogło się wydawać współczesnym 
Goethego. 
brało dwoiste oblicze: z 


iny obraz wszystkich literatur świa- 


Sprzeczności zachodziły szczegól- 


Czacy, wsi Skalite, oraz rzeki Ki- 


wana. Ślad tej dawniejszej postaci 
| (Czadca) zachował się w przymiot- 
niku cządecki (a nie czacki, czy 


tworzymy przymiotnik sądecki. 

2) mówić i pisać należy Kisuca, 
gdyż tak wymawia tę nazwę polska 
! słowacka ludność miejscowa (po 
i słowacku pisze się Kysuea, ale wy- 


|ta. I po powrocie z tej zajmującej |sucy, które pisano często błędnie mawia się też Kisuca), a postać Ri- 


‘podróży umysłowej w przestrzeni i|w formie Czacza, Skaliste i Kisu- ;5zūcza czy Kisucza to zmów błędne 


w.czasie czytelnik europejski odzy- 


skuje Europę, z tem większą rozko- | 


licza lub Kiszuca. 
W celu usunięcia tych sprzecz- 


Niebezpieczeństwo przy: | szą, że jej pejzaż duchowy prześwie- | ności Instytut Siąski w Katowicach | 
jednej: stro- | czł przez najbardziej egzotyczne kraj zasięgnął opinji Polskiej Akademii | nie w tej postaci używana przez 


ny grozi ono zmieszaniem „elemen- | obrazy. Czuł-się wszędzie, jak u siej Umiejętności dla ustalenia popraw- 


tów narodowych, miast sharmonizo- 
wania ich w organiczną całość; z 


bie w domu, dlatego że jego domem 
jest Europa. w. Z. 


wydawnictwa ukraińskie 


„Diło* poświęca artykuł przesta- 
jącemu wychodzić dwutygodniowe- 
mu organowi wołyńskiego konsysto- 
rza prawosławnego „Cerkwa i Na- 
rid*. Dziennik nie uważa za wystar 
czającte urzędowego wyjaśnienia za- 
wieszenia tego perjodyku, stosownie 
do którego władze djecezjalne obo- 
wiązane są w myśl statutu wydawać 
swe „Wiadomości Djecezjalne" w 
języku połskim. 

W rzeczywistości — pisze „Diło” 
— dział urzędowy zajmował w dwu 
tygodniku „Cerkwa i Narid* zale- 
dwie kilka stron, w pozostałej zaś 
części był to organ przeznaczony 
dla szerokich kół społeczeństwa pra 


28) 


prezesem „Towarzystwa  łowie- 
nia pstrągów” uważał, że osią- 
gnął szczyt marzeń. Otóż ten 
Charlie będzie musiał teraz je- 
chać do Oklohama, dowiedzieć 
słę dokładnie, jak wygląda spra- 
wa banku i dać telegraficzną od- 
powiedź. 

Ułożenie zrozumiałej i jasnej 
depeszy do takiego ograniczone- 
go i gnuśnego jegomościa nie na- 
leżało do rzeczy łatwych, to też 
Warren i pani HoH długo się ze 
sobą spierali, zanim wreszcie u- 
stalili ostateczny tekst. 

Pani Holl wyszła z radjostacji 
z uśmiechem ulgi, jak gdyby już 
miała w ręku uspokajającą od- 
powiedź. Pozbyła się przy okien- 
ku Słaała wielkiego ciężaru, od- 
dychała lżej. Potrzebna jej była 


wosławnego. 
| „Diło* wskazuje, że po zlikwido- 
waniu metropolitalnego „Słowa“, za 
miast: którego ukazują się „Wiado- 
mości Metropolji Prawosławnej w 
Polsce", nie przestał się ukazywać, 
a przeciwnie — został rozszerzony 
tygodnik. kościelny w języku rosyj- 
skim p. n. „Woskriesnoje Czteńje*. 
„Diło* stawia pytanie, czemu in- 
ny los spotyka ,„Cerkwę i Narid*, 
i przychodzi do wniosku, że kościół 
prawosławny w Polsce przystąpił do 
likwidacji ukraińskiego słowa dru- 
kowanego, by zastąpić je wydawni- 
ctwami rosyjskiemi. 


no wystarczy dla całej rodziny.| chodziły z 


Te pieniądze wyłudziła kiedyś od 
Hola, przyznała się do tego zu- 
pełnie szczerze. Pozatem miała ' 
jeszcze biżuterję, która w razie 
czego wystarczy na dalsze pół 
roku. No i dziewczęta coś prze- 
cież umiały. Dała im taką edu- 
kację, aby na wypadek krachu 
jakoś mogły sobie poradzić. Zna- 
ły języki, miały pewne pojęcie o 
buchalterji, o pisaniu na maszy- 
nie, o stenografji. Do muryki, 
śpiewu i tym podobnych bzdur 
nie przywiązywały wagi. Umia- 
ły też tańczyć. Były istnemi mi- 
strzyniami tańca, pani Holl kształ 
ciła je u najlepszych nauczycieli, 
nie: szezędząc kosztów. Nie, cór- 
ki jej nie zginą, nigdy! Pani 
Holl patrzyła na morze, nie wj- 


dząc go, oddychała spokojnie, 
miarowo. Wiatr rozwiewał jej 
jedwabiste włosy. 

— Ach, panie Warren — 


westchnęła ciężko. — Nie może 
pan nawet wyobrazić sobie po- 
łożenia matki, mimo że fantazję 
ma pan tak bujną. W naszych 


pewność, nie więcej. Bez wzgłę.| czasach położenie matki jest 
du na to, jaka będzie odpowiedź. | wręcz tragiczne. Tak, tragiczne. 
Ach, nie była tchórzliwa, broń| Trzeba myśleć nietylko o zaopa- 
Boże! Niejedno już miała za so-| trzeniu dzieci, ale i o ich szczę- 
bą. Zbyt się już oswoiła z my-|Ściu. Nie „sypiam całemi noca- 
ślą, że dziś może być miljoner-| mi. Przecież mam trzy dziew- 
ką, jutro nędzarką (która będzie | czyny. Trzy!  Cheiałabym, ahy 
musiała zarabiać na życie pra-| wszystkie trzy były szczęśliwe. 
niem, czy gotowaniem) żeby Kocham je bardzo. 

wpadać w depresję. Zresztą: mia- Rók z górą podróżowała z cór- 
ła jeszcze coś na własnem kon-| kami po Europie, Holl płacił za 
gie, niedużą, ale ną rok napew-| wszystko hojną ręką. Czeki nad- 


nego brzmienia tych nazw. 

Stosownie do tej opinji: 

1) wymawiać i pisać należy Cza- 
ca, a nie Czacza, ani Ozadca. Czacza 
polega na fałszywem odczytaniu tej 
nazwy w ortografji węgierskiej (Csa- 
cza), gdzie Ca oznacza polskie- cz, 
ale cz równa się polskiemu c, a Czad- 


| odczytanie nazwy węgierskiej. Po wę 
jgiersku pisze się Kigsucza, ale się 
| wymawia również Misuca. 
| 3) nazwa wsi „Skalite” jest jedy- 
miej 
| scową ludność, w czem mie należy 
dopatrywać sie bynajmniej wpływu 
słowackiego: po polsku mamy dwa 
przyrostki: —isty i — ity, obok naj- 
częściej używanego przyrestka —isty 
(skalisty, wodnisty), spotykamy się 
m. in. w Polsce pełudniowej z przy- 
rostkiem —lity, np. wodnity, maczy- 
ty itp. a zatem rdzennie polskiej 


ca to ferma dawniejsza, dziś już przez | nazwy wsi „Skałlłże* nie ma potrzeby 
polską ludność Czadeckiego nie uży- | zmieniać ma Skaliste. 


Skonfiskewane majątki klasztorów 


me złesrsiach secyiecihich 


Sowiecki „Bezbożnik'”, pisząc o do 
brach skonfiskowanych w prawo- 
sławnych klasztorach rosyjskich, 
stwierdza, że ogółem zlikwidowane 
673 klasztory w ZSRR. Wartość 
przejętych przy likwidacji walorów 
w gotówce, akcjach i na rachun- 
kach bankowych wynosiła (według 
kursu z r. 1919) 4.300 miljonów rb. 

Właściwe jednak majątki tych kla 
sztorów składały się nie z gotówki 


purnktuałnością 
garka. Panny Ħoll cieszyły się 
wszędzie wielkiem powodzeniem, 
wszędzie miały wielbicieli. W 
Madrycie, w Rzymie, we Floren- 
cji młodzi ludzie szaleli ua niemi, 
wozili je własnemi samochoda- 
mi, zasypywali kwiatami i lista- 
mi. I na tem koniec. Flirt, nic 
więcej. 

Ci panowie uważali zapewne, 
że młode dziewczyny są po to, 
aby je uwiełbiać i podziwiać. A 
tymczasem przeznaczeniem ko- 
biety jest przecież małżeństwo, 
dzieci, jako ochrona przed hi- 
sterją. Ale dziś młodzi ludzie nie 
bardzo pałą się do żeniaczki. Wo- 
lą flirt, zabawę, stosuneczek. Dzi- 
siejsze pokolenie nie patrzy po- 
ważnie na rzeczy. 

— Upadek obyczajów, ot co — 
kończyła swoje rozważania ma- 
ma Holl. — I pan, panie War- 
ren — zwróciła się nagłe do 
Prince'a — należy do tej mło- 
dzieży. 

Warren zmieszał 
się dziwnie nieswojo. 

— Nie wiedziałem — odpowie- 
dział i zaczął manipułować przy 
okularach. 

— Ależ tak, tak! Matka widzi 
wszystko. Pewnego wieczora wi- 
działam łzy w oczach Vielet. Pan 
był ich sprawcą, panie Warren! 

Warren zaczerwienił się: 

— Ależ, proszę pani... 

Niema co się tłamaczyć — 
odpowiedziała pani Holl pojed- 
nawczo i macierzyńskim ruchem 


się, poczuł 


i wkładów bankowych, lecz ułokowa 
ne były w nieruchomościach. 

Skonfiskowano więc (,„znacjonali- 
zowano') 436 dużych posiadłości 
ziemskich, 602 stacyj hodowli by- 
dła, 1.112 mniejszych felwarków, 
277 szpitałi i przytułków, 700 haspi- 
cjów dla pielgrzymów przy klassto- 
rach i ogółem 828 tysięcy daięzięcin 
(przesało 900 tys. ha) ziemi ernej i 
zalesionej. 


ze-| dotknęła jego ramienia. —. Mat- 


ka wszystko czuje, wszystko wi- 
dzi i wsaystko wie. Wszystko, 
choćby nie mówiła ani słowa. 
Meże pepreosłu wstydzi się słów. 
Matki są bardziej wstydłiwe od 
dzieci. 
Pani Holl nie przestawała ga- 
dać. Czasy się zmieniły, młodzie- 
ży brak poważnego pogłądu na 
życie, obyczaje rozlućniły się za- 
trważająco. Stany są zdemorali- 
zowane jak wszystkie kraje. War 
ren nie słuchał. Cóż go obchodzą 
tyrady matki, która chce po- 
wydawać zamąż swoje córki 
Tylko w kiłku katolickich kra- 
łach rodzina cieszy się jeszcze 
szacunkiem. Ale Stany i {= 
szość Europy — mój ty Boż$f,: 
Nagie — schodziłi właśnie 
pokład spacerowy — Warren -H- 
słyszał nazwisko pana Seguro. 
— Pochodzi ze starej szlacheo- 
kiej rodziny — mówiła pani Hol. 
— Nazywa się Seguro y Castił- 
los. — Pani Hell wymawiała to 
wspaniałe nazwisko z lubością. 
Warren zmienił się cały w słuch. 
Tego pana Seguro nasłał im 
Holl. Był to jeden z tych Ame- 
rykanów, którzy znałazłszy się w 
Europie, erują się zupełnie zgu- 
biemi, jak strączek fasoli w pu- 
szee z komserwazni (pani Holl lu- 
biła porównania). Przyczepił się 
do mich i mie można się go było 
pozbyć. Po kiłku tygodniach po- 
prosił panią Hołl o rękę Violet. 
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pankructwo „planizmu” jest 
obecnie najbardziej widoczne w 
jego ojczyźnie t. j. Rosji sowiec- 
kiej. 

Cała tak kunsztownie urządzo- 
na machina biurokratyczna za- 
wodzi na każdym kroku. Budo- 
wa „fabryk gigantów” oraz kon- 
centracja całej wytwórczości w 
poszczególnych rejonach Z. S. 
R. R. miała na celu, poza inne- 
mi, również uzależnienie po- 
szczególnych  rejónów od Mo- 
skwy. Dzięki jednak wadliwemu 
funkcjonowaniu organów pla- 
nujących i administracyjnych ry 
chło uwidoczniły się skutki te- 
go rodzaju koncentracji prze- 
mysłowej. 

I tak, słynna charkowska fa- 
bryka traktorów przez szereg 
miesięcy nie wykonywała planu 
produkcji. Za pierwsze półrocze 
b. r., fabryka ta wyprodukowała 
zalcdwie jedną trzecią planu czę- 
ści zapasowych. 

Nie lepiej przedstawia się sy- 
tuacja w olbrzymich fabrykach 
przemysłu tekstylnego, skoncen- 
trowanego w rejonie moskiew- 
sko-iwanowskim. Plan instalacyj 
nowych urządzeń w miejsce sta- 
rych zniszczonych maszyn w 
przemyśle włókienniczym wyko- 
nano na dzień 1 grudnia ub. r. 


zaledwie w 53,2 proc. Nawet w | 


tych dziedzinach wytwórczości, 
gdzie koncentracja ma gospo- 
darcze uzasadnienie, wyniki pro- 
dukcji kopalń - olbrzymów i 
gigantycznych hut są niewystar- 
cza jące. 

Uwidoczniło się to zwłaszcza 
w olbrzymich kopalniach Zagłę- 
bia Donieckiego, gdzie w miesi 
cach wiosennych i letnich b. r. 
Wydobycie węgla nie przekro- 
czyło 88 proc., zredukowanego w 
porównaniu z r. ub. planu; zaś 
obecnie cały sowiecki przemysł 
węglowy nie przekracza 92 proc. 
planu produkcji na 1938 r. 


Analogicznie przedstawia się 
sytuacja w przemyśle metalur- | 
Bicznym, gdzie wykonanie planu 
produkcji dochodzi zaledwie do 
10 proc. | 

Produkcja hutnicza również w 
1938 r. nie przekroczyła 90 proc. | 
planu. | 

Mierne wyniki produkcji ol- 
brzymów przemysłowych ZSRR, 
a ponadto trudności komunika- 
Cyjne, które na olbrzymich prze- 
strzeniach Związku Sowieckiego, 


 Urastają do miary zasadniczego 


zągadnienia, zmusiły władze so- 
Wieckie do poważnej rewizji po-| 
glądów na zagadnienie koncen- 
tracji gospodarczej, zwłaszcza, że 
w miarę realizacji kolejnych 
Pięcioletnich planów gospodar-' 
czych, ludność miejscowa i za- 
franica oswoiła się z tem zagad- 
nieniem i supergiganty sowiec- 
le wiele straciły na atrakcyjno- 
© propagandowej. 

Mając to wszystko na uwadze, 
przystąpiły władze sowieckit do 
dękoncentracji gospodarczej, do 

orzenia całkowicie samowy-| 
śtarczalnych rejonów gospodar- 
tzych, oraz*do zmian w »rzani- | 
żącji i strukturze przemysłu. 

Zwrócono też uwagę na śred- 
ùle i drobne zakłady i przedsię- 
lorstwa, które poprzednio ska- 
żane na zagładę, nędznie wege- 
łowały w cieniu olbrzymów 
Przemysłowych. 

Stwierdzono również fakt roz- 


bijania większych jednostek na. 


mniejsze zakłady. 4 
W przemyśle węglowym de- | 
oncentracja rozpoczęła się je-| 

cze w lecie ub. roku, kiedy to | 
omisarz ciężkiego przemysłu | 


aganowicz podzielił kombinat głym i nadzorowanym 
„Donbassugol” na trzy mniejsze otoczenie akcji obrony 


dnostki. | 

W przemyśle naftowym wła-| 

ze starają się uniezależnić od 
Produkcji Zagłębia Bakińskiego i 
roźneńskiego, które obecnie sta 
Rowi 92 proc. całości produkcji 
SRR i forsują usilnie wiercenia 
tad Wołgą na Uralu i na Dale- 
Wschodzie. Proces dekon- 


4- | trzechlecia. 


centracji objął również przemysł 
włókienniczy. Fabryki olbrzymy 
nie są w stanie zaspokoić po- 
trzeb rynku włókienniczego. 
Coraz silniej mwidocznia się 
tendencja otaczania opieką ma- 
łych i Średnich przedsiębiorstw, 


a nawet zakładów rzemieślniezo- 


chałupniczych. 
Życie pokazało w Sowietach, że 
wbrew planom i zamierzeniom, 


Nowy kurs sowieckiej polityki gospodarczej 


małe przedsiębiorstwa potrafią 
|o wiele lepiej zaspokoić rynek i 
przetrwać różne niepowodzenia 
niż wielkie, etatystyczne, zbiu- 
rokratyzowane giganty. 

Nowy kurs w sowieckiej poli- 
tyce gospodarczej jest zupełnie 
wyraźny i spodziewać się należy, 
|że wywrze on poważny wpływ 
na wszystkie inne dziedziny ży- 
cia w Z.S.R.R. 


Obsługa długów 


państwa w preliminarzu na 1939/40 r. 


Długi państwa z tytułu umow- 
nych zobowiązań, specjalnych tytu- 
łów ustawowych itp., słowem t. zw. 
długi administracyjne, wykazywane 
były w dotychczasowych prelimina- 
rzach w grupie A (Administracja) 
i grupach B (Przedsiębiorstwa), © 
(Monopole) i D (Fundusze). 

W preliminarzu ostatnim na rok 
1939 — 40 po raz pierwszy zgrupo- 
wano wydatki na obsługę powyż- 
szych długów, co łącznie z częścią 
18-tą (Długi państwowe) daje obraz 
całkowitego ciężaru budżetowego na 
obsługę długów. 

Zestawienie, o którem mowa po- 
wyżej, rozpada się na obsługę zadłu 
żenia: 1) objętego. księgą długów 
państwa i 2) nieobjętego księgą dłu 
gów i opartego na umownych zobo- 


(wiązaniach i specjalnych tytułach u- 


stawowych. | 
Wydatki na obsługę tych dwu ka- 


Rezultaty akcji 


w ubiegłerma 
Wiceminister inż. J. Piasecki, ja 
ko przewodniczący komisji między- 
ministerjalnej dla spraw motoryza- 
cji udzielił agencji „Iskra“. wywia- 
du, w którym podał zdobycze na- 
sze na tem polu, w okresie ub. 


Obecnie już stwierdził wicemin. 
Piasecki, zostały położone podwali- 
ny i stworzone podstawy dla sze- 
rokiego rozwoju przemysłu samo- 
chodowego w Polsce. 

Jednocześnie tabor samochodowy 
ulega ujednoliceniu. Jeszcze w 1937 
roku kursowało w Polsce około 299 
marek samochodowych, a obecnie 
ilość ta zmniejszyła się do 181, i 
około 48 proc. ogólnego stanu tabo 
ru składa się z trzech dominują- 


i cych marek. 


Przeprowadzona została obniżka 
cen materjałów pędnych, co umo- 
żliwiło szersze wykorzystanie, szcze 


| Rozdział referatów kracżowych 
na konferencję importową 


Aczkolwiek termin konferencji im 
portowej nie został jeszcze ustalo- 
ny ostatecznie, można przewidywać, 
że odbędzie się ona w drugiej poło- 
wie lutego b. r. 

Prace przygotowawcze posuwają 
się w szybkiem tempie naprzód. 
Na konferencję importową przygo- 
towywane są następujące referaty 
branżowe: dyr. K. Bajera (wełna, 
bawołna, szmaty, jedwab, juta, przę 
dza i sizal), dyr. J. Pfelffra (skó- 
ry surowe bydlęce i koński, skó- 
ry futrzane, garbniki i ekstrakty 
garbarskie, skóry gotowe), inż. Ro- 
jewskiego (rudy cynkowe, rudy man 
ganowe, rudy chromowe, rudy o- 
łowiane), inż. K. Fangora (miedź, 
cyna, aluminjam, nikiel, rtęć), dyr. 
L. Szelenberga (kopra, ziarno pal- 
mowe, inne ziarna i owoce olciste, ` 
tłuszcze i oleje roślinne), dyr. T. 
Zamoyskiego (tran i inne tłuszcze 


Okólnik mi 
W „Dzienniku Urzędowym” Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej ukazał 
się ostatnio okólnik ministra Opieki 
Społecznej w sprawie zabezpiecze- 
nia i zapewnienia pracy członkom 
jednostek Obrony Narodowej. 

Okólnik ministra Opieki Społecz- 
nej poleca wszystkim urzędom podle 
instytucjom 

narodowej 
jak największą troskliwością i po- 
parciem. 

Członkowie obrony narodowej ma 
ją być związani na stałe z warszta- 
tami pracy w miejscu, w którem 
zostali powołani do służby, 
Inspektorzy pracy winni zwracać | 


tegoryj zadłużenia z poc iałem po- 
między Grupy preliminarza są nastę 
pujące (w tysiącach zł.): 


GRUPY Barem 

A. B. c. D. 
1. 19.999 6.170 10.606 —— 36.775 
2. 61.153 71.246 9 10.170 142.579 


Razem 81.152 77.416 10.615 10.170 179.354 

Razem zatem w r. 1939 — 40 trze 
ba będzie wydać 179 milj. zł. na ob- 
sługę zadłużenia, wynikłego z dzia- 
łalności ministerstw, przedsiębiorstw 
figurujących w grupie B, monopoli 
i funduszów. 

Jest to suma nie o wiele mniejsza 
od wydatków na obsługę „„właści- 
wych" długów państwa; Wydatki te 
przewidziane są w sumie 225 milj. 
złotych. 

Łącznie obsługa zadłużenia pań- 
stwa pochłonie przeszło 404 milj. 
na ogólną sumę wydatków 2.523 
milj. zł. 


m oferyzacyjnej 


trzechieciu 


gólniej samochodów ciężarowych. 
W tej sprawie prowadzone są je- 
szcze studja, zmierzające przez u- 
żywanie mieszanek do dalszego po- 
tanienia materjałów pędnych. 

„Krajowa produkcja samochodów 
nie pokrywa jeszcze zapotrzebowa- 
nia rynku, dlatego też import, mi- 
mo, że będzie ograniczany, musi 
być utrzymany. Produkcja krajo- 
wa winna się rozszerzyć na samo- 
chody ciężarowe, podwozia auto- 
busowe i ciągniki. 

„ W roku bieżącym produkcja kra 
jowa powinna pokryć prawie 85 
proc. zapotrzebowania. 

Liczyć się należy, że w r. b. na- 
stapi zmotoryzowanie transportu 
przemyslowego i w związku z tem 
spodziewać się trzeba wzrostu za- 
potrzebowania na samochody cię- 
żarowe i ciągniki. 


zwierząt morskich w stanie cic- 
kłym, tłuszcze utwardzone, inne tłu 
szcze i oleje zwierzęce, tłuszcz kost- 
ny), prof. E. Trepki (fosforyty, żu- 
tle Thomasa, siarka, kalafonja, sa- 
dze, kazeina, barwniki, woski, piry- | 
ty, siarczan boru i minerały, za- 
wierające bor, rośliny lecznicze i 
olejki eteryczne, celuloza do pro- | 
dukcji sztucznych włókien), prez. 
E. Wencla (kawa, herbata, ziarno 
kakaowe), pos. T. Marchlewskiego 
(śledzie i inne ryby), dyr. J. Kaw- | 


Praca i płaca za Olzą 
będzie uregulowana przed 15 stycznia 


Na skutek interwencji głównego 
inspektora pracy dyr. M. Klotta, 
który wziął osobiście udział w per- 
traktacjach między organizacją pra 
codawców i związkiem robotników 
na Śląsku Zaolziańskim, osiągnię- 
to w wielu kwestjach porozumienie. 

Pozwoliło to stronom na przy- 
stąpienie do dalszych rokowań w 
sprawie zawarcia umowy _zbioro- 
wej dla górnictwa, hutnictwa i prze 
twórczego przemysłu metalowego. 

Gdyby rokowania te nie dopro- 
wadziły w terminie do dnia 9 sty- 
cznia b. r. do polubownego zała- 


twienia spraw spornych, dyr. Klott 
uda się ponownie na Śląsk Zaol- 
ziański, celem przyśpieszenia osta- 
tecznego uregulowania warunków 
pracy i płacy drogą bezpośrednich 
rokowań bądź też wznowienia prac 
Komisji rozjemczej. 

Należy przypuszczać, że jeszcze 
w pierwszej połowie stycznia b. r. 
warunki pracy i płacy w górnic- 
twie, hutnictwie i przetwórczym 
przemyśle metalowym na Śląsku 
Zaolziańskim będą całkowicie ure- 
gulowane. 


Sądy Ubezpieczeń Społecznych 
Projekt min. Opieki Społecznej 


Dotychczasowe prawo formalne z 
dziedziny ubezpieczeń społecznych 
wykazywało niedomagania pod wzglę 
dem procedury. Uwzględniając ko- 
nieczność powyższą, Ministerstwo O- 
pieki Społecznej opracowało projekt 


instytucji ubezpieczeniowej. Poza- 
tem omawiany projekt zawiera 
szczegółowe przepisy proceduralne 
analogiczne do przepisów Kodeksu 
Postępowania Cywilnego. 

Opinjując projekt ustny o sądach 


ustawy o sądach ubezpieczeń społe-! ubezpieczeń społecznych Izba Prze- 
cznych, których kompetencji podle- ; mysłowo-Handlowa w Łodzi stwier- 
gać mają sprawy z zakresu ubez- | dziła, że pod względem celowości i 
pieczeń społecznych. Sądy ubezpie- | układu nie nasuwa on zastrzeżeń i 
czeń społecznych są dwuiiistancyjne, | wypowiedziała się za realizacją u- 
przyczem sądy pierwszej instancji | stawodawczą projektu, zgłaszając 
są już sądami apelacyjnemi, do któ- przytem szereg uwag natury praw- 


| rych odwołuje się strona od decyzji! nej i gospodarczej. 


Rokowania handlowe polsko-estońskie 


rozpoczną się w b. m. w Tallinie 


Dnia 12 b. m. 
Tallinie rozmowy handlowe polsko- 
estońskie, mające na celu ustale- 
nie nowych kontyngentów na rok 
1939 oraz podpisanie protokółu ta- 
ryfowego. 

Przewodniczącym delegacji 
skiej będzie poseł i minister pełno- 
mocny w Tallinie p. Przesmycki. 
Ponadto w skład delegacji wejdą 


W ostatnich paru latach można 
było zaobserwować podbój gospo- 
darczy przez Niemcy i Italję, kra- 
jów Ameryki Południowej. Najlep- 
szym tego dowodem będzie wyka- 
zanie, że import niemiecki do 7 
największych państw południowej 
Ameryki wyniósł w 1937 r. 493 mil 
jony marek. 

Ten stan rzeczy zmusił 
Zjednoczone A. P. 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była niejednolita, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster- 
dam 287.50, Bruksela 89.10, Kopenha- 
ga 109.35, Helsingfors 10.81, Londyn 
24.49, Nowy Jork 5.28.25, Nowy Jork 
kabel 5.28.50, Oslo 123.10, Paryż 13.88, 
Praga 18.08, Sztokholm 126.15, Zu- 
rych 119,15. Bank Polski płacił za: do 
lary amerykańskie 5.25, kanadyjskie 
5.20, floreny holenderskie 286.50, fran- 
ki francuskie 13.82, szwajcarskie — 


Wskaźnik produkcji 


Obliczany przez Instytut Bada- 
nia Konjunktur Gospodarczych i 


Obrcny Narodowej 


czyńskiego (owoce.południowe świe Cen, wskaźnik produkcji przemysło 
że i suszone: pomarańcze i cytry-| wej za listopad ub. r. podniósł się 
ny, winogrona, banany, orzechy i ze 118,4 do 120,2, czyli o 1,5 proc., 
migdały, rodzynki, śliwki suszone), ' przekraczając o 5 proc. poziom z li- 
dyr. B. Stypińskiego (surowce pa- | stopada 1937 roku. 

piernicze), dyr. M. Laubitza (gli-| Wzrost produkcji objął prawie 
ny, glinki i surowce pokrewne, ar- wszystkie gałęzie produkcji, zazna- 
best), dyr. Czerniawskiezo (tytoż), czając się silniej, zwłaszcza w ga- 
p. J. Górniaka (pieprz i inne ko- łęzi dóbr wytwórczych, w związku 
rzenie), dyr. Maisa (ryż). z ożywieniem w budownictwie. 


nisterstwa Opieki Scołecznej 


wszechnym obowiązku wojskowym, niu, 50 proc. dla rodziny z dwóch 
zakazujące pracodawcom wypowia- 


dania i rozwiązywania umów o pra- | 
cę w czasie służby w wojsku. 

Inspektorzy pracy winni również 
przypilnować, aby pracownicy umy- 
słowi otrzymywali wynagrodzenia od 
pracodawcy tak, jak to się dzieje 
przy powołaniu na ćwiczenia woj- 
skowe rezerwy. Inspektorzy pracy 
winni wpływać na pracodawców, 
aby w stosunku do pracowników fi- 
zycznych członków obrony narodo- 
wej stosowali zasady, przyjęte przez 
zakłady wojskowe. Zakłady te wy- 
płacają pracownikom fizyczrym w 
przypadku powołania ich na ćwicze- 


osób i 60 proc. dla rodziny większej. 
Pozatem minister połecił Fundu- 
szowi Pracy, aby — w miarę możli 
wości i ich kwalifikacyj osobistych 
— ułatwiał bezrobotnym członkom 
obrony narodowej otrzymanie pra- 
cy. W miarę możności powinien rów 
nież uwzględniać potrzebę zatrudnie 
nia ich w miejscu zamieszkania. 
Ponadto minister polecił wszyst- 
kim urzędom i zakładom minister- 
stwa, Funduszowi Pracy i ubczpie- 
czalniom społecznym, aby wszyscy 
członkowie obrony narodowej, zatru 
dnieni w tych instytucjach, uzyski- 
wali zwolnienia z pracy i*wszelkie 


rozpoczną się w , przedstawiciele ministerstwa Prze- 


| mysłu i Handlu radcowie Polheim 


i Zawistowski. 
Jeżeli chodzi o wymianę handlo- 


| a z Estonją, to w ostatnich la- 


tach nastąpiło wyrównanie bilansu 


pol-| handlowego pomiędzy Polską a E- 


stonją. Obroty towarowe kształto- 
wały się na poziomie około 2 i pół 
miljn. złotych. 


Niemiecki handel zagrożony 
w krajach Ameryki Południowej 


zywy. W najbliższym czasie, w wy* 
niku konferencji panamerykańskiej, 
będą zawierane nowe umowy han- 
dlowe Stanów Zjednoczonych z 
wszystkiemi innemi państwami ame 
rykańskiemi. Według przewidywań, 
nowe układy zapewnią Stanom 
prawdziwą hegemonję na terenach 
amerykańskich. Stany przytem bę- 


Stany| dą odgrywać rolę bankiera całega 
do kontrofen- | kontynentu amerykańskiego, 


Giełda pieniężna 


118,65, funty angielskie 24.40, guldeny 
gdańskie 99.25, belgi belgijskie 88.85, 
korony czeskie odcinki do 100 koron 
10.40, norweskie 122.45, duńskie 108.80, 
szwedzkie 125.500, marki fińskie 10.70, 
niemieckie srebrne 84, liry włoskie od- 
cinki do 100 lirów 16. 


ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja moc- 
niejsza, przy większych qbrotach Ban- 
kiem Polskim i Cukrem. Notowano: 
Bank Polski 138, Cukier 35.50—35.25, 
Węgiel 34.50, Llipopy 95.75, Modrze- 
jów 19.50, Ostrowiec 68—68.50, Stara- 
chowice 46,50. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja mocniejsza, przy większych obro- 
tach 41/:%/, poż. wewnętrzną i 50/ li- 
stami Warszawy z 1933 r. Notowano: 
30/5 inwest. I em. 850,88 — 86, serja 
94, II em. 85.50, 41/,%/, wewn. 65.25, 
40%, konsolidacyjna 66.25, drobne 66, 
5/, konwersyjna 69, drobne 67.25, 50/4 
Warszawy z 1933 r. — 73.50—72.50— 
73.88, odcinki po 1000 zł. — 75, 5% 
Warszawy stare 77.25—77.38,  41/40/9 
ziemskie 63.50—64, 41/%/, Warszawy 
79, 8/6 Przemysłu Polskiego funtowe 
78, 41/,0/, oblig. Warszawy 5 em. 62.50, 
6%, oblig. Warszawy 8 i 9 em, — 80. 

W obrotach prywatnych: 30/, renta 
ziemska odcinki po 1000 zł. — 54.25— 
54, po 500 zł. — 60. 


POZAGIEŁDOWY: KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 86. 
Inwestycyjna I em. — 85,50, 
Konwersyjna — 69. 
Konsolidacyjna — 66, 
Wewnętrzna — 65,25 
Dolarówka — 42, 


Umowa w rolnictwie 


Zawarta została między organiza- 
cjami - pracodawców i robotników 
rolnych polubowna umowa, regulu- 
jąca na okres 1939-40 warunki pra 
cy i płacy robotników rolnych i stra 
ży leśnej w woj. poleskim. 


specjalną uwagę na to, aby w sto-|nia wojskowe zasiłki w wysoko- 
sunk do członków obrony narodo-|ści: 40 proc. zarobku dziennego dla 
wej stosowane były przepisy o po- posiadającego 1 osobę na utrzyma- 


Umowa ta naogół nie wprowa- 

ułatwienia, jakich wymagać będzie | dza zmian w dotychczasowych nom 

ich służba, | mach wynagrodzeń i warunków pra 
cy 
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i PEPSI i dy ri przeprowadzonej akcji ke, owsa NTT LENNO NE a Paa reh i obełanych ze tet sposób hałdach "RA 
— Czy jest na to jakaś rada? aresztowano 50 groźnych przestęp- | nych rzeczy, stanowiących zapewne w tchnące życiem gaje. W Zagłę- | ustawili ule pszczelne, stwarzając rę 
Dobry rolnik znajduje lekar- / ców, których na mocy decyzji władz | łupy z napadów bandyckich. biu Saary np. obsadzono dużą ilość | sobie w wielu wypadkach nowe źró rbr, 
Pona anna: a iciekką! chapi GNOLYZ paadzono w wierienin Di Fi oazą "1 Mo o aaa BRAC men ten dobrzeby było «Š: 
AYO NY, WE U iar ` ; m i ten udał się, zwłaszcza jeśli cho- l zastosować w Polsce, gdzie-na Słąs Sokan 
ps x ki anr paa prianie piges niwers jteł robotniczy otwarto w Kielcach dzi o akacje. Prawie wszystkie | ku i w Zagłębiu Chrzanowsko - So- Króle 
<Thnki armosteryczne potrakto- | drzewka w ilości około 100 tys.|snowieckim ciągną się długie, po- tink 
wane ger (zela wek kr z Już jest 170 słuchaczy |sztuk zapuściły korzenie i w tym|nure w swym wyglądzie zwały | Su: 
wiosną, jaknajwcześniej, skoro . |roku w czerwcu po raz pierwszy | hałd. Poat 
Ak ; s| W Kielcach odbyło się uroczyste | spektor oświaty pozaszkolnej p. Lę- - SZA ton; 
yio ARA można ROCA otwarcie uniwersytetu robotniczego, | gas Szczęsny. | zakwitły. W przerwach między jed vree 
: acę, starannie przywałować ca zorganizowanego przez pracownicze | Wykładowcami na uniwersytecie, ' ry Polesia »BWIĘ 
e pole. Tow. Kulturalno-Oświatowe im. Że- | na który zapisało się 170 słuchaczy, Ź W pi 
Ale na tem nie wyczerpuje się | romskiego. Uroczystość zagaił pre- | będą najwybitniejsze w Kielcach si- t 
dtuga lista możliwych niebezpie- | zes towarzystwa dyr. Sikorski, cele | 1y pedagogiczne I fachowo. | 3.000 biednych dzieci otrzyma obuwie 5, 
czeństw. Wskutek braku powie-|i zadania uniwersytetu om ane > z Pary Ś 
trza pod Śnieżną pokrywą, na Zimowe dary dla młodych Poleszuków = 
ziemiach cięższych, mniej prze- Z Radomia Poleski Komitet Wojewódzki o neon SANA prużański — 60 i sto- R 
piszczających wilgo, w różnych |—— TEA: RENOIR KRW IRENA 
PB PD EIACRII Y. (NIĘCIĄCH, JA: Zabójca ojca zas rzelił S R na grobie matki | Brześć otrzymuje 425 par, Pińsk — | wskutek znacznego zapotrzebowania Tea 
two się tworzą na wiosnę trudno | 5r i iński — i ł i dodat- | pilak, 
i ; ; ; p POZIE 250, pow. brzeski 45, piński 15, | powzięto uchwałę zakupienia at jaka 
wysychające kałuże. Na takich| Z Radomia donoszą: Mieszkaniec zranił jej obecnego narzeczonego, AOE eR EL 40, koelik ; © 1.500. par u Wi 
AL - ` Std ~ drohicki 20, kobryński 40, ko- | kowo ieszcz 500, par, Vitaki 
polach oziminom grozi zagniwa-| Wsi Ciepelów, pow, kozienickiego, Stanisława Durjasza, poczem udał sowski — 60, koszyrski — 40, łuni- W rc 
nie: korzeni. Józef Sytek, w przeddzień ślubu się na cmentarz w Zwoleniu, gdzie * A inka, 
y Ą swej byłej narzeczonej, zastrzelił jej | na grobie swej matki popełnił samo- A 
F Ra to też jeee yont poob: ojca, Jana Pyciarza i śmiertelnie | bójstwo. Z Pomorza ra 
‘achowcy wskazują, że na takic F 
polach trzeba również jaknaj-|Z Łodzi | Po raz ostatni spojrzy na Rzym i Częstochowę O 
wcześniej z wiosną przystąpić do Wzrusza q'a pielgrzymka zagrożonego utratą wzroku =: 
rzekopywania regularnych row > ia i i ż WŁOS i żem 
Bo SE er ze: f Napadli na szosie i zriewelili łedziankę W Bydgoszczy omawiany jest ży- | jest na zupełną ślepotę w najbitž- / ga». 
ów, jakby kanałów, które za wo wzruszający wypadek, którego | szym czasie — powziął wzruszające Za aluz 
pewnią odpływ niepotrzebnej wo- dwaj bracia-zwyrodnialcy z Andrzejowa bohaterem jest mieszkaniec Pruszcz | postanowienie: chce. ostatnie dni SP 
dy 1 osuszą grunt z nadmiaru wil ¿cza Leon Bukowski, który od dłuż- | swego wzroku wyzyskać na obejrze- Dz 
goci. Posterunek P. P. w Andrzejowie która znajdowała się w drodze do szego czasu leczył się w klinikach | nie raz w życiu i jako jedne z ostat- = 
Już sam fakt, że o tem wszy- | zatrzymał braci K., mieszkańców swego ojca, zamieszkałego w An- prywatnych w Bydgoszczy na oczy, mei A mu A Fizan, ę Poda 
stkiem mówi się dziś: w organi- | WSI Stróże, gminy Eria Za TA drzejowie. a braci oddano do dy- | als mimo usiłowań lekarzy, stan je- : oglą ae pa ym M O ROOWY: M > 
racjach rolniczych niemal w ca. | 97 zniewolenia łodzianki, p. W. J., | spozycji władz sądowych. go pogarszał się wciąż i ostatnio Spieniężył więc część swy: acha 
łym kraju, świad ; . lekarze zawiadomili pacjenta, że są | chomości i w koncu ub. tygodnia wy ką vie, 
ZR TAJ Świacczy, że nie są to i retjonu pedstoł"cznego bezsimi i że musi wzrok stracić zu- | jechał z ostatnią w życiu pielgrzym- ią 7 
Ss ROWE narzekania Ira pełnie. Człowiek, który już teraz wi| ką na Jasną Górę, a potem do sto- ji 
rolników. Niebezpieczeństwo ist- dzi jak przez mgłę i który skazany licy. katolickiego iata, 
nieje naprawdę, Jeszcze jedno utrapienie pasażerów kolejowych |35) ky ; NE iN 
Ale czy zagraża wszystkim je- Dia wychodzących z twcrca bieg z płstkzmi PO BIĘTIU latach przerwy wznowiono eksploatacje Row I 
dnakowo zasiewom ozimym? a ern "RUG ZL 3 I d Byd miesi 
Tu odpowiedź brzmi dość po- Utrapieniem pasażerów kolejo-| już kilka wypadków. bogatych złóż węg:a brunatnego DO goszczą SA tonia 
myślnie. Nie wszystkim. Jeśli | wych w Otwocku jest brak... dogod-| Na linji Warszawa — Otwock po-| W Gościeradzu pod pyagorzoet w rrise it lieten ries 
chodzi o możliwość wymarznię- | 1880 wyjścia z dworca. Pasażerowie wstało już kilka nowoczesnych dwor | uruchomiona została kopalnia węgla | węgie eksploa y. by dość iąze; 
i ; z zmuszeni są po opuszczeniu dworca, | ców, w Otwocku stanowiącym na tej | brunatnego oraz mała wytwórnia | dużych iłościach dia okolicznych ce- Oby, 
cia, co mogło się zdarzyć pod- psa, SAARE ENT A reyn J pS ; 5 wi 
ye Pod | obchodzić parkany kolejowe, aby do |linji najważniejszą stację, nie prze-l brykietów z tego węgla. gielń, gorzelń i majątków. Częściowo üno 
czas długotrwałych „suchych”' | Serg się do centrum uzdrowiska, tra | budowano starego dworca i nie wy-, Złoża węgla brunatnego w Go-|sprowadzano go nawet do Bydgosz- | "uje 
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ozime może bez szkody wytrzy- 


jest 


niebezpieczne 


i spowodowało | Moskali, szpeci uzdrowisko. 


lach p. Juljusza Dybińskiego. 


nownie eksploatację zióż, 


SRODA 


Tytusa 
Ws. sł. 6,40. Z. 4,9. 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 

O godz. 7-ej rano panowała w 
Polsce pogoda o zachmurzeniu du- 
żem. Wiał słaby lub umiarkowany 
wiatr z południowego wschodu. 

POGODA NA DZIŚ 

Naogół chmurno, miejscami drob- 
hy opad. Temperatura bez więk- 
zych zmian. Umiarkowane wiatry 
południowo-wschodnie, 


W teatrach 


Teatr Wielki: „Madame Pompadour”. 
Teatr Narodowy: Szaleństwo". 

Teatr Polski: „Maskarada. 

Teatr Mały* „Temperamenty”. 

Teatr Nowy: , ładunek". 

Teatr Letni: ean”, 

Testr Malickiej (Karowa 18): „Poprostu 
Głowiek' Mi de Unamuno. 

Teatr Mali (Marszałk. 8): Prrygoto 

do inauguracji sezonu. 

Mjera sztuki „P: Bo ** Flauberta z 
Mārja Malicką w roli tytułowej. 


featr Ateneum: .,Kupiec i 


eatr kamerawy: „„Rodzeństwo Thiery”. 


Ostatnie dni. W Sylwestra premjera ,,Dom 
warjatów””. 
Rosyjskie  Btudje czne (Nowy 
wiat 19)* „Gwiazdka w Studjo”. Pocz. © 
6.15 wiecz. Przedsta w piątki, 
“boty i niedziele. f, 
Teatr Wielka Rewja: „Raj kobiet” z 
Halamą, Mossakowskim i Walterem. 


% godz. 7.30 i 10-ej wiecz. 
reetan “iK Warszawski: „Kochajmy zwierzę- 


Teatr  „Dufle” (ul. Mokotowska 78): 
uPorwanie Sabinek”, Ostatni dni. Pocz. 0 
bodz, 8-ej wiecz. 


eatr 8.15: „Roxy i jej drużyna” z Lo- 
dy Halamą, 

Msie Qui Pre (Cukiernia ZBiemiań- 
da, u. M : „Wielka czwórka. 
instytut HMedaty: Codziennie o 8 wiscz. 
gycjekia mi przepioreczka” z „iuljuwzem 
gTeatr Jrrost (kawiarnia plastyków. ul. 
uięglewska 13): „Farsa o trzu Patheli- 
e'. Pocz. o „ B-ej w. Ostatnie przed- 
awienie dziś, w czwartek i piątek. 


rk Stamiewskich: Premjera świ. 


ąteczna: 
krainie smoka”. 


"Ww 


INFORMACJa O FILMACH DOZWOL. 
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W kinach 


„Granica”. 

: „Alpejskie osły”, 

1 „Marja Antonina”, 

: „Zew północy”. 

: „Serce matki’. 

: „Chicago. a 
Tomka Sawyera" i 


: „„dRozwiedźmy Blo”, 
: „Rena”, 
AI św. And 
para w, rzejs: „Jaacłka”, 
Miejskie: „Kobieta, wę kocham”, 
„Królewna śnieżka”. 
: „Pola elizejskie'. 
etit Trianon: „Jej pierwszy bal” 
t _narzeczeński''. 
: „Zapomniana mwlodja”. 
„Sygnały”. : 

: 9) „Halka* i „Miłość na 
A: „Magiczny klucz” | „Cyrk na okrę- 
kół: „Kobiety nad przepaźcią 
Sorrento: Kobiety nad rze) aścią 
rólestwo melodji OZ 
: „Cztery córki”. 
o: „„Marnotrawna odrka”, 

: „Alarm. 

winy nie 


„Przygody 


1 


1 


lone”, 

Robin Hooda", 

jcha : „Królewna Śnieżka”. 

ctoria: „Moi rodzice rozwodzą się”. 
ETOSZEK” W ATENEUM POPOŁU- 

w DNIU W TRZY KRÓLE 

w naj atek, t. j. w święto Trzech Króli i 

Teat bliższą niedzielę, o godz. 4-ej popoł. 

r Ateneum wystawia cieszące się re- 
ako owemm powodzeniem świetne widowi: 
Pu. Świętoszek'* Moliera ze Stefanem Ja- 


6 w roli tytułowej. 
meg aziennje wioczorem arcyzabawna ko- 
ną ja 
ki 


„Kupiec i poeta", koncertowo gra- 
przez cały zespół z Marjussem M ń- 
Racz, ZYEmuntem Chmielewskim, Ewą j 
Juljuszem Łuszczewskim na czele, | 

T SUKCES „MASKARADY” 
„aatri Polski daje dziś i dni następnych! 
w radę” J. Iwaszkiewicza, w reżyserji 
Wińnyjercińskie o, w dekoracjach St. Śli-, 
w kiego i w umach Z. Węgierkowej, 


rolach głównych: Andryczówna, S 
ajj ka, Woskowska, Kreczmar, WYyTzykow- 


ATA NIKOLUZOS” Z 
KURNAKOWI- 
SĘ W PIĄTEK POPOŁUDNIU W TEA- 
* TRZE POLSKIM 
Piątek, t. j. 


wiej, Odzie w Teatrze Polskim przedsta- 
pętle popołudniowe o godz. 3.30, na któ. 
ukaże az 


Donem i przed zu 
Nisz 


się por: 
zejściem z afisza, zabawna kome- 
Pa ZO Melasa, „Papa 
Popisowej kreacji komicznej Paos A 
p z = - r 
pis zapowiedzi Nr. 4/39.. 
R... ZAPOWIEDŹ 
Ł p daje się do ogólnej wiadomości, 
Mig eżonaty inżynier rolnictwa Jerzy 
za! Łoziński zamieszkały w War- 
ką & syn emerytowanego kierowni- 
niy ziału w Dyrekcji Kolejowej Sta- 
Mary? Łozińskiego i tegoż małżonki 
Jl z domu Ruczyńiskiej, zamieszka- 
Wire Warszawie, 2) niezamężna Zofja | 
łk, 9wska, bez zawodu zamieszka- 
h w, oznaniu córka ziemianina Ai 
mi 


3 towskiego, zmarłego, ostatnio za- 
tnk; ałego w Poznaniu i tegoż =nał- 
tmj. Felicji Ewy z domu Zytyńskiej, 


Iw 

oock małżeński. | 

Vinn. | Szczenie zapowiedzi nastąpić 

skiro w Poznaniu i oprócz tego w 
porze Polskim” w Warszawie. 

poznań, dn. 2 stycznia 1939 r. | 
f 


Ronik stanu cywilnego Frydel. 
leczyć) 


Pa 


Brunona Winawera 


Nowa komedja Winawera, oparta 
na jego wspomnieniach autobiogra- 
ficznych: podróży autora na „Piłsud- 
skim“ do New-Yorku, ma charakter 
nawskroś eksperymentalny. „Ekspery- 
mentalny* — wielkie to słowo w hi- 
storji literatury, wspaniałe mające 
tradycje a najściślej związane chyba 
z twórczością Zoli. Zapożyczone oczy- 
wiście z nauk przyrodniczych — do- 
skonale harmonizuje właśnie z twór- 
czością Winawera, którego miejsce, 
jak wiadomo, równie dobrze znajdu- 
je się w laboratorjum fizycznem, jak 
w literaturze. W swojem więc labo- 
ratorjuin literackiem wykonał Wina- 
wer taki eksperyment: wziął grupkę 
ludzi najrozmaitszego kalibru, zwy- 
kłych ludzi, umieścił ich w retorcie, 
którą jest wielki statek transatlantyc- 
ki, oderwał ich tem samem od ich 
zwykłych warunków bytowania i — 
zaczął się uważnie przyglądać, jak 
w tych sztucznie przez niego wytwo- 
rzonych warunkach ludzie i będą 
się zachowywać. 


Pokazał więc przedewszystkiem, jak ` 


reagują na warunki eksperymentu, 
t. zn. życia na statku transoceanicz- 
nym, ludzie z lądu, świetna , para 
drzewiarzy gdzieś z nad Prypeci; jak 
iprzystosowuje się do nowych warun- 
ków życia inna para „lądowa“; dzien- 
lnikarz i dziennikarka, poszukujący na 
jstatku wrażeń do feljetonów; jak zno 
{szą życie morskie ludzie tego ży- 
wiołu: załoga statku z jego kapita- 


nem na czele i przygodni pasażero- | 
wie; jak wreszcie właśnie w utmosfe- | 


rze wielkiej podróży, kształtuje się 
zasadniczy węzeł intrygi — historja 
doktora Grachta. 


Winawer zrozumiał bowiem dobrze, 
iż sama obserwacja jego eksperymen- 
tu morskiego nie wystarcza, żę dobrze 
go mocno ożywić jakimś „akcjodaj- 
nym“ zaczynem, w życie więc statku 
transoceanicznego wplótł romantycz- 
no sensacyjną  historję doktora 
Grachta, pozbawionego z powodu ja- 
kiejś nieszczęsnej omyłki sądowo-me- 
dycznej prawa praktyki, który mimo 
to na samym środku Oceanu zdoby- 


w TEATRZE NOWYM 


' : 4 ” 
wa się na wyczyn prawdziwie heroicz W „Cyruliku Warszawskim 
ny: operuje na ślepą kiszkę jednego | 
z pasażerów, jakiegoś b. ministra i 
ratuje mu w ten sposób życie. Że ów 


doktór Gracht przy tej okazji zako- 
chuje się w jednej z pięknych pasa- 


żerek „Kopernika“ — to już oczywi- 
ście należy do dobrza wykonanego 
eksperymentu, którego autorowi na 


dobro jego  fizyczno - literackiego 
doświadczenia zapisać należy, iż nie 
kończy się zwykłym i banalnym 
happy-endem. 


Wyszła z tego eksperymentu rzecz 
miła i, jak zawsze u Winawera, kul- 


turalna, pełna dobrych dowcipów — 


troszeczę, troszeczkę 


w niektórych 


zwłaszcza punktach przydługa. W do 


robku Winawera pozycja to dodat- 
nia, lepsza napewno od jego ostat- 
nich komedyj. 

| „Żywy ładunek* zagrano w Teatrze 
Nowym pod reżyserską batutą Karola 
Borowskiego bardzo dobrze i spraw- 
nie — a zadanie to było całkiem ła- 
i twe: rzecz cała dzieje się przecież na 
pokładzie „Kopernika“, który do tego 
chwieje się i rzuca. Naczelną parę a- 
mantów Wesołowski i Lindor- 
fówna. Wesołowski prosty i przeko- 
nywujący, Lindorfówna bardzo dobrze 
akcentująca przesadę i wewnętrzną a- 
fektację zawiedzionej w swych u- 
czuciach.. nauczycielki szkół po- 
wszechnych. Świetną parę pińskich 
drzewiarzy stworzyli Łapiński i Krzy 
muska, niesłychanie, każde z osob- 
na i oboje razem, zabawni. Niwińska 
i Roland odegrali dobrze „drugą pa- 
rę", Solarski i Macherska z zapałem 
robili parę dziennikarzy, Krzemiński 
przekonywująco chorował na ślepą ki 
szkę. Załogę „wilków morskich“ two- 
rzyli: Dominiak, Ciecierski i inni. O- 
'prawa dekoracyjna skomponowana 
jest bardzo zręcznie przez Jarockie- 
go — tylko widzowie apostrofowani 
od czasu do czasu per „Ocean Atlan- 
tycki“ czują się trochę nieswojo: sce- 
na przedstawia pokład „Kopernika“, 
a więc z obydwóch stron statku mu- 
si być woda... 

A. Chor. 


ROZWÓJ HARCERSTWA POLSKIEGO 


11920 | 1925 


103,47! 


Założony w Angliji, w roku 1884 Przez | 
generała Roberta Baden-Powella ruch wy- 
chowawczy pod nazwą skautingu (scout — 
zwiady), w krótkim czasie przyjął się ży- 
wiołowo na całym świecie. 


W Polsce pierwsze zastępy i drużyny | 
skautowe powstały w roku 1910, przyjmu- | 
jąc z czasem polską nazwę harcerstwa. Ce 


Zaszumiały mi nagłe w duszy 
wspomnienia wczesnej młodości na 
wieść o śmierci Zofji Urbanowskiej... 

Pamiętacie „Gucia zaczarowanego*, 
„Księżniczkę*, „Różę bez kolców“? 

Zaczytywałyśmy się w latach na- 
szej młodości temi chłodnemi, trzeź- 
wemi książkami — tak mało właści- 
wie mającemi wspólnego z literaturą 
dla młodzieży w dzisiejszem tego sło- 
wa znaczeniu, — ale tak niesłycha- 
nie zajmującemi. Zresztą pewnego ro- 
dzaju kult dla Urbanowskiej wszcze 
piły nam w dusze nasze matki, na- 
sze nauczycielki, nasze wychowaw- 
czynie. — Urbanowską czytało bo- 
wiem w Polsce wiełe pokoleń, a wła- 
śnie pokolenie naszych matek głębo- 
ko wpojone miało w dusze przywią- 
zanie do jej twórczości i ze swej 
strony wpajało je w dusze nam. 

Urbanowska miała przecież 89 lat, 
kiedy umarłu, a na jej książkach 
kształciły się całe pokolenia dziew- 
cząt polskich. 


Dziwne to były książki. Wygnała 
z nich Urbanowska wszelki element 


romantycznej przygody, skazała na 
banicję wszelkie gorące wspomnienia, 
nie lubiła nawiązywać nawet do na- 


wiła o Polsce, to mówiła o Polsce jej 
współczesnej, Polsce dnia dzisiejsze- 
go, zajętego swoją pracą codzienną, 
swolm Żżywotnym folklorem, svoje- 
mi zagadnieniami społecznemi — wy- 
rzekała się natomiast tradycji skrzydeł | 


lem harcerstwa jest wychowanie dzielnych, 
prawych i zdolnych do poświęceń ludzi o- 
raz przygotowanie młodzieży do czynnej i 
ofiarnej służby dla państwa. 


W. okresie przedwojennym drużyny har- 


cerskie były jedną z kadr ruchu niepodie- 


głościowego; obecnie sę szkołą życia oby- 
watelskiego. 


wych czy wspomnień dawnej świet- 
ności. Powieści Urbanowskiej — prze- 
znaczone dla młodzieży — są typo- 
wym wykwitem pozytywizmu polskie- 
go i jak on, są chłodne, trzeźwe, real 
ne, nawiązujące do dnia codziennego. 
Aż dziw bierze, kiedy się pomyśli, iż 
tem właśnie przez tyle lat karmiono 
dusze młodzieńcze. 

Mimo to miały przecież powieści 
Urbanowskiej swoje olbrzymie zns- 
czenie wychowawcze. 


Nie miały one ambicji „pójścia w 
lud“, czy „zawędrowania pod strze- 
chy“ — przeznaczone były dla mło- 
dzieży, a zwłaszcza dla dziewcząt z 
pod dachów białych dworków wiej- 
skich, czy z mieszczańskich kamie- 
nic Warszawy. Ale właśnie mieszkan- 
kom tych dworków 1 tyoh kamienic 
pokazywały — z oddali 1 z tej pers- 
pektywy, koniecznej w stosunku do 
„dobrze wychowanych panienek*, nę- 
dzę i cierpienia ludzi — którzy nie 
mieszkali w tych dworkach I w tych 
schludnych kamienicach, którzy nie 
byli „dobrze wychowani*, ale którzy 
cierpieli i którym trzeba b”ło przyjść 
z pomocą. 

Była i w tem także Urbanowska 


€szkałej w Poznaniu, cheą zawrzeć Szej tradycji historycznej, a jeżeli mó | nieodrodnem dzieckiem swej epoki. Jej 


powieści były w pełnem tego słowa 
znaczeniu „społeczne“,  Nawoływała 
do pracy społecznej, do działalności 
filantropijnej, budziła zalnteresowanie 
dla ludu. Pisała dla „dobrze wycho- 
wanych panienek* — ale wskazywa- 


1a husarskich, widma powstań narodo- ła im właśnie cały naród. Byla w 


„ŻYWY ŁADNIE |Trrsvchoriana 


Tańce 


Tym razem już niema powodu do 
! narzekań, które głosiliśmy na tem 
miejscu, pisząc o tańcach w inaugura- 
cyjnej rewji „Cyrulika Warszawskie- 
go“. Tancerki może nawet tańczą 
mniej, ale lepiej lub raczej — esencjo- 
nalniej. Wszystko, co pokazano, jest 
smaczne, przyjemne, miłe dla oka, 
znakomite kostjumowo, powabne ukła- 
dowo, precyzyjnie sprawne pod wzglę- 
| dem wykonawczym. 
| Poza kilkoma scenkami, w których 
' tancerki jedynie ozdabiają swoją obec 
, nością poszczególne fragmenty rewji 
! „Kochajmy zwierzęta”, są dwie — czy 
sto taneczne, Jedna z nich słusznie 
nazwana „Bigos*, jest, coprawda, od- 
znanych już pomysłów i 
„metod Tacjanny Wysockiej, ale sma- 
|kosze twierdzą, że o ile odgrzewane 
kotlety są niesmaczne, o tyle odgrze- 
wany bigos właśnie najlepszy. I rze- 


rowiczówny, wniczym 
pozom pięknie zbudowanej Janiaków. 
ny, która, zresztą, również umiejętnie 
sięga do techniki akrobatycznej. Zdo- 
bywa się nawet na takie trudności, jak 
np. szpagat powietrzny ze stójki na 
łokciach, co wymaga już nietylko zna- 
komitego wyszkolenia technicznego, 
ale także znacznej siły fizycznej. 
Następnie mamy kilka ewolucyj gru 
powych, z których, jak też, zwłaszcza 


później w walcu — wynika, że główne ! 


„beautes*. zespołu: Domaniewska i Gó 
rzyńska poza swą czarującą dekora- 
cyjnońcią nie mają w tańcu wiele do 
powiedzenia. Trochę dziwne się wy- 
daje, że w całym zespole najsłabsze 
tanecznie są właśnie te dwie, które 
mają za sobą półtoraroczne występy w 
„Casino de Paris“. Widocznie i tam im 
ponowały jedynie swemi zaletami czy 
sto — zewnętrznemi. 

Prześlicznem zakończeniem „bigosu“ 
jest malowniczy i nastrojowy obrazek 
„miłosny“. Ma to być rozwinięcie ta- 
neczne tematu znanej rzeźby „Eros i 
Psyche“. Psyche ucieleśnia tu czołowa 
solistka zespołu Smoszewska, a Ero- 
sa powracająca na scenę po kilkolet- 
niej przerwie zachwycająco urocza 
Pieńkowska, będąca pomimo przerwy 
w doskonałej formie tanecznej, bardzo 
subtelna i finezyjna. 

Warto podkreślić, że do „Bigosu” 
starannie dobrano muzykę, na którą 
złożyły się: źżwawy foxtrott Warsa, 
melodyjny wale angielski Boruńskiego 
i idylliczny „Poeme“ Fibicha. 

Ładny, zwiewny walc Straussa zo- 
stał udatnie skonstruowany tanecznie 
w obrazku p. t. „Bal u Cyrulika". Naj 
większą zasługą układu — poza jego 
przyjemnem ujęciem — jest kunsztów 
ne wyzyskanie małej scenki do pląsów 
sześcioosobowego zespołu w zajmują- 
cych wiele miejsca ślicznych białych 
krynolinkach. Doskonale prezentuje 
się w tańcu solowym, będącym styli- 
zacją motywów klasycznych, bajecznie 
taneczna Smoszewska — najwspanial- 
szy talent zespołu. Prześlicznie zatań- 
czyła swe solo Pieńkowska, znakomita 
w wyrazie, Korzystnie mignęła też w 
małej solówce Janiakówna. Natomiast 
moje dwie osobiste sympatje: Górzyń- 
ska i Domaniewska poruszały się znów 
tak sztywno, jakgdyby „kij połinęły*, 
sprawiając mi tam niemałe zmartwie- 
nie... 


mietacie „Róże bez kolców‘? 


Wspomnienie o ś. p. Zofii Urbanowskiej 


dzielo tem prawdziwie niezmordowa- 
na, pełna zapała i wiary. 

Była też pełna wiary w Polskę. 
Najwymowniejszem tego  świadec- 
twem jest jej może najsłynniejsza po- 
wieść „Róża bez kolców”, rzecz na- 
pisana na tle przyrody tatrzańskiej, 
sławiąca jej piękność, urok, pełna 
podziwu dla sił żywotnych polskości, 
które przywracają Polsce serce zan- 
glizowanego Polaka, poma wiary w 
moc tego piękna I tych sił W chłod- 
nych książkach Urbanowskiej ta wia- 
ra właśnie stanowi jakby jedyny go- 
rący wiew — który pozwala i dzisiaj 
godzić się z jej książkami. 

Urbanowska przeszła zresztą do hi- 
storji jeszcze za życia... Jej twórezość 
nie mieści się w r ich dzisłejszego 
życia, dzisiejszych naszych wymagań, 
nie ma nic wspólnego z naszą posta- 
wą wobec rzeczywistości. Nasze córki 
już nie są takiemi „dobrze wychowa- 
nemi panienkami* I nie chcą już ezy- 
tać ani „Księżniczki*, ami „Gucia xa- 
czarowanego*, ami nawet „Róży bez 
kolców“, 

Ta prawie  dziewięćdziesięcioletnia 
staruszka mieszkała w Koninie przy 
ulicy Zofji Urbanowskiej. ..Czyż już 
to samo niema w sobie tchnienia hi- 
storji za życia? Ale mimo to wiado- 
mość o jej śmierci musi budzić w nie- 
jednem sercu kobiecem odrobinę żalu 
i wzruszenia za czasami, które ml- 
nęły, za czasuri naszej młodości... 

£aneta. 


łu Jana 
— koncert popularny. 
cer; 
16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów 
17.10 „„Między książką a warsztatem" 
reportaż Bolesława Wasylewskiego. 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta- 
neczna. 21.05 Muzyka z płyt. 
cze współczesnej chemji fizycznej — wygł. 


ka 


Kto wygrał 
500 i 100 danlarów 


W dn. 2 b. m. losowane były pre- 
mje 4 proc. pożyczki dolarowej. 

W poprzednim numerze podaliśmy 
premje 12 tys. dol., 3 tys. i tysiąc do- 
larowe, obecnie podajemy dalsze: 

500 del. — 291833 427741 552276 
730490 970285 1095836 1279452 1323984 


1327039 1488495. 

100 dol. — 17357 47598 146166 151673 
160369 193121 211558 254442 155431 
273335 204156 314323 382700 391815 
422642 438942 416830 451962 485661 
502600 522330 527009 539238 577424 
578944 613009 617990 641134 668059 
757541 761908 767330 710598 735226 
771367 772016 777431 782202 822480 
831294 833180 869291 869471 874220 
887817 909667 817424 928627 931621 
956657 961746 971076 987583 1005562 
1006006 1016035 1020187 1037866 
1033662 1069159 1135274 1181357 
124506 1243650 1285388 1298887 
1299489 1321797 1329705 1350946 
1356522 1376540 1398899 1477760 
1495933. 


Radio 


SRODA, 4 stycrnia 
WAKSZAWA I (Raszyn) 

6.00 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35 Gi- 
mnastyka. 6.50 sluzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 11.57 Sy- 
pał czasu, 12.08 Audycja Kapono 
5.00 „Nasz koncert". 15.30 Muzyka o0- 
biadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 
w « "podarcze. 16.200 Dom i szko- 
ła. 16.35 Recital wiolonezelewy. 17.00 ,„Tor- 
I erę — parod węży | 1610 parzy bee: 

tów. 18.00 Audycja dia wsi. 30. „; 
język' — audycja. 18.40 „Dyskutujmy”': 
„Wędrówka do miasta czy rozwój wsi”. 
19.00 „Pociąg w nicenane”” — nudyc a. 20.35 
Audycja informacyjna. 21.45. „Cyklop — 

wieść mówiona. 22.00 Foikior różnych kra 
ów. 22.40 Wiedza i książka. 22.55 Trepas 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości., 23.05 Wia 
domości z Polski w jczyku angielskim. 


RODA, + stycznia 


18.35 Recital wiolonczelowy Walerjana 
Deca. 

17.00 Torpedowce wśród min. Olgierd 
Żukowski. 

17.15 Koncert solistów. 

18.40 „„Wędrówka do miasta czy roz- 
wój wsi’ — dyskusję zagają Je- 
rzy Michałowski i Z. Strzembosz. 

19.00 „Poci w nieznane”, 

21.00 Opowie: o Chopinie, przy for- 
tepianie Henryk Sztompka. 

22.40 ścieżka obok drogi — Jan Ku- 
czawa. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Różne pio- 
senki. 16.00 Koncert orkiestr kameralnych. 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Parę in- 
formacji. 17.10 Pogadanka aktualna. 17.20 
Pogadanka społeczna. 17.25 Życie kultural- 
ne stolicy. 17.35 Program na jutro. 17.40 
Muzyka taneczna (płyty). 21.05 Koncert po- 
pularny (płyty). „00 Impresje i etiudy 
prozą — Jana Kasprowicza. Muzyka 
aneczna Guy). 23.15 Koncert muzyki poł 
skiej. 24. uapowiedź stacji. 0.05 , Stare 
piosenki” w wyk. Ewy Stojowskiej. 0.45 
Dzieńnik w języku polskim i angielskim. 
0.55 Co słychać w sporcie polskim? 1.00 
W rytmie marsza. 1.20 Fragment z książki 
B. Pawtowicza. 1.30 Nasi ulubieńcy śpiewa- 
h (płyty). 2.00 „Trzeci zjazd Polak zza 
ranicy'. 2.10 Przepiatanka instrumentalna. 
2.60 Program na jutro. 


STACJE KRÓTKOFALOWE 
14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Różne pio- 
senki. 16.00 koncert orkiestr kameralnych, 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Parę in- 
forraacyj. 16,50 Kącik solistów. 


CZWARTEK, 5 stycznia. 
6.30 „Kiedy ranne wstają zórze”, 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 Audycja 
dla młodzieży. 15.15 Kłopoty i rady: „Nie 
mam na nic czasu” 
waniu Zofji 
obiadowa. 16,00 Dziennik popołudn. 16,05, 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Feljeton 
Melchjora Wańkowicza. 16.35 Kencert x 
Wilna, 16.55 „Trzej Królowie wzorem mo- 


dy”. 17.10 Z teki lwowskich kompozyto- 
w (kencort). 17.45 Szlakiem Batorego i 
Tyzenhauza — pogadanka, wygł. Adam 


Tański (z Wilna). 18.00 Audycja dla mło- 
dzieży wiejskiej. 18.30 życiorysy intrumen 


tów” — gawęda muzyczna w opracowa- 
niu Zofji Ławęskiej. 19.00 Koncert roz- 
rywkowy. 20.35 Audycje informacyjne. 


a Nasza produkcja szczytowa — wygł 
r. 


BE 
taneczna. 
Ostatnie wisśdomości dziennika wieczorne- 


go, Komunikat meteorologiczny. 23.06 Kon 
cert muzyki 


21.10, Muzyka z 
à uzy- 
23.00 


Andrzej Marchwiński. 
21.30 Teatr Wyobraźni. 
22.55 Przegląd prasy. 


polskiej. 


CZWARTEK, 5 stycznia. 
15.00 Przyjaciele Mowgli'ego żabki— 


Stanisław Sumiński. 
17.10 Z teki lwowskich kompozytorów 
18.30 życiorysy instrumentów. 
21.30 „Znakomity  Gaudissart* H, 
Balzaca. 
23.05 Koncert muzyki polskiej: 
dysław Żeleński. 


WARSZAWA D (Mokotów) 
14.00 Muzyka salonowa w wyk. ret eż 
Różewicza. 15.00 Marsze | tańce 
16.05 Henryk Mel- 
Wiadomości sportowe. 


Trio. 16.40 


17.25 
21.10 Obli- 


rof. Alicja Dorabialska. 21.30 Muzyka lek 
. 22.00 Koncert popularny. 23.00 Muzy- 
taneczną. 

KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.06 Koncert. 


0.45 Dziennik w języku polskim i angiel- 
skim. 0.55 Pogadanka aktualna. 1.00 
ska Kapela 
skie drzewo? — pogadanka w jęz. angiel- 
skim, wygł. 
Roman Palester: 
suita ludowa. 2.50 Program na jutro. 


Dziar 
Alojzego Zaremby. 2.00 „„Pol- 
Tadeusz Lutosławski. 2.10 
„Kuligiem do morza” — 


Pomoc zimowa 


RÓ 


dla dzieci 


bezrobotnych 


to chowią ek Polaka 
l carześ.ijaniaa. 


Str. 10 


Parafia Ew.-Augsb. nabywa nowe Organy 


Parafia Ewangelicko-Augsbur- |wej placówce chrześcijańskiej, 


ul. Rwańskiej w Piotrkowie za-|niem. Po co szukać firm ob- 


a a Ld LAE A a s j | r 
Popierajmy wytwórczość miejSCOWĄ prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe- 
ska do świątyni swojej przy |która cieszy się ogólnym uzna- go” to di, którzy nie 


mierza nabyć organy. Sprawa |cych, kiedy Piotrków może się zapominają 0 wpłacie ścijan w Piotrkowie urządza w 


„DZIENNIK NARODOWY” 


Opłatek w Związku |. 
Rzemieślników (hrześ- FE 
cijan iż 
Tradycyjnym zwyczajem 
Związek Rzemieślników Chrze- 


salach włałnych uroczystość o- 


ta jest przedmiotem rozważań 
Kollegium Kościelnego, które 
nie powzięło jeszcze w tej ma- 
terii ostatecznych postanowień. 
Roztrząsane są oferty różnych 
fabryk, reflektujących na otrzy- 
manie tego zamówienia. 

Mamy w Piotrkowie pierw- 
szorzędną, renomowaną, fabry- 
kę organów  Krukowskiego, 
która między inymi otrzymała 


poszczycić wytwórnią organów 
o pięknej tradycji i wysokich prenumeraty płatka dla wszystkich zrzeszo- 
walorach artystycznych. nych rzemieślników z terenu 


EPEE ZOE ZZO OOO AA OZI E SEES Piotrkowa i powiatu. Tradycyj- 
ny opłatek odbędzie się w dn. 


Przed powstaniem nowej spółdzie!nl jo sm: godzine 16; pó. 
wa BRBeichatowie Wesoła Syrena, Kukułka Wi 


d leńska i cały szereg innych. A- 
tału zakładowego oraz powo- udycje łączą wszystkie możli- 


ana zostani życia organi- ZE CPE 
lana zostanie do życia org we rodzaje literackiej i muzy- 


Rzeinieślnicy branży skórza- 
nej na terenie Bełchatowa pod 


Kursy dia kupiectwa 


chrześcijańskiego 
w Piotrkowie 


Staraniem Stowarzyszenia Ku- 
pców Polskich w Piotrkowie 
w bieżącym miesiącu urządzo- 
ny zostanie kurs dla członków 


wysokie odznaczenie na Pow- Piotrkowem, obecnie jeszcze nie 
szechnej Wystawie Krajowej w zorganizowani, odczuwają dot- 
Poznaniu z okazji 10-lecia od- kliwie brak odpowiedniej chrze 
zyskania Niepodległości. Piotr- ścijańskiej hurtowni z materia- 
kowska ta placówka przemys: |łami i przyborami, niezbędny- 
łowa pod wytrawnym, kierow- mi do wykonania ich zawodu. 
nictwem dyr. Krukowskiego, W związku z tym wyłoniony 
wywiązuje się zawsze bardzo został projekt utworzenia w 
solidnie z przyjętych zobowią- Bełchatowie spółdzielczej" hur- 
zań — i może się poszczycić, |towni z tymi artykułami, który 
zaszczytnymi wyrazami uznania zaopatrywałby rzemieślników 
Dostojników Kościoła, Duszpa- tej branży z Bełchatowa i oko- 
sterzy, oraz fachowców z całej | licy. Szczególnie energicznie a- 
Polski. kcję tę popierają miejscowi 
Opinia publiczna w Piotrko- | szewcy, którzy obecnie wszel- 
wie i Ziemi Piotrkowskiej przy- |kie towary i surowce sprowa- 
jęłaby z niewątpliwym uzna- dzać muszą z odległego o 26 
niem decyzję Kollegium parafii | km. Piotrkowa lub przepłacać 
Ewang. Augsburskiej w Piotr-|na miejscu u pośredników ży- 
kowie, w kierunku powierzenia | dowskich. 
zamówienia na organy dlaświą-| W tym celu w dniach naj- 
tyni ewangelickiej miejsco- bliższych zwołane zostanie w 
Bełchatowie wielkie ogólne ze- 
branie informacyjne i organiza- 
cyjne wszystkich rzemieślników 
branży skórzanej z terenu Beł 
chatowa i okolicy. Na zebraniu 
tym omówione zostaną sprawy 
związane z organizacją spół- 
dzielni i utworzeniem niezbęd- 


Dziennik Narodowy 
dla wszystkich 


Kto zacznie czytać, będzie 
czytał zawsze. 
Każdy, kto zjedna jednego 


prenumeratora, otrzyma DEZ-|qego na jej uruchomienie kapi- 
płatnie piękną i ciekawą książ- R Z Z WO O TAA 
kę. 


Kursy dla kierowców 
świetlic 
Okręgowe Towarzystwo Or- 
ganizacyj i Kółek Rolniczych w 
Piotrkowie w dniach od 17 do 
20 stycznia r. b. organizuje kil- 
kudniowe kursy oświatowe, ma 
jące na celu przygotowanie 
członków Kółek rolnicych do 
prowadzenia prac świetlicowych 
W charakterze prelegentów za- 
proszeni zostali wybitni znaw- 
cy akcji społeczno-oświalowej. 
Równocześnie zorganizawane 
zostaną w powiecie piotrkow- 
skim kursy fachowo»rolnicze, 


Dziennik Narodowy, jedyne 
pismo w Polsce, które zapew- 
nia całkowite zaspokojenie po- 
trzeb Czytelniczych za kilka- 
naście groszy dzienie. 

Przynosi bowiem codziennie 
10 — 16 stron. Walczy o nie- 
zależną myśl i prawo do pracy 
i dorobku. 

Przynosi szybkie, bezstronne 
informacje z kraju i świata. 

Artykuły czołowych publi- 
cystów. 

Pisze o wszystkich dziedzi- 
nach życia politycznego, społe- 
cznego i gospodarczego. Pre- 


której trzeba słuchać z natęże- |kim w Warszawie. Tutaj mamy 
niem, z przymkniętymi oczyma |już treść łączącą razem całość 
— i z uwagą starać się ją zro |złożoną z lekkich utworów mu- 
zumieć, drugą zaś to ta, która |zycznych. 

wpada nam przemocą do uszu 
nie pozwalając na żadną myśl|cznych zaliczyć też trzeba o- 
i zastanowienie się, daje się od- | peretki radiowe, które ostatnio 
czuć i zrozumieć już w tym|są z reguły 
momencie, kiedy doszła do na- | dzięki czemu ich ksztalt radio- 
szej świadomości. 


my rozległą dziedzinę, w któ-|często rażą na scenie i co spo- 
rej reprezentowany jest ten wodowało, 
drugi rodzaj sztuki, a mianowi- |nie tylko znóśne, ale i bardzo 
cie lekkie audycje muzyczno: |pożądane przez wielu słuchaczy 
słowne, skecze, monologi i dia- | bynajmniej przewagi 
logi humorystyczne, podwieczor | elementu nad drugim, a raczej 
ki przy mikrofonie, 
radiowe i-t. d. Wszystko to|niz harmonii między pierwiest- 
służy, dzięki staranności, z ja-|kiem literackim i muzycznym lekkim, przyjemnym, pogodnym 
ką radio dobiera autorów, tek- |w audycji. 
sty i wykonawców, nie tylko 
udostępnieniu rozrywki 
kim rzeszom słuchaczy, ale ró- |czajowy, co pozwala — pod całości 
wnież do podniesienia ich sma- | maską lekkości i niefrasobliwo- |skiego Radia zarówno muzycz- 
ku, do stopniowego zachęcania | zeza nych jak i literackich, 


do twórczości poważniejszej. 


numerata dostępna dla każde- 
go. Trzy złote miesięcznie z od- 
noszeniem do domu lub z prze- 
syłką pocztową. 

Zamówienia przyjmuje Admi- 


na których zastosowane będą 
bardziej nowoczesne; metody 
wykładania przy pomocy wy- 
świetlania specjalnych filmów 


rolniczych. 


OGRODNICY! 


Piotrkowskie Towarzystwo Za- 


nistracja „Dziennika - Narodo- 
wego” fw Piotrkowie ul. Sło: 
wackiego 28, vis a vis Ogrodu 
Kolejowego. 


Repertuar kin 


Kino „CZARY” 
„FLORIAN” 


Kino „RÓMA” 
CZAR DAYS Z” 


Kino „AS” 
„MOI RODZICE 
ROZWODZĄ SIĘ” 


chęty do Hodowli Koni 


sprzedaje 


[l a b BR | R 
Ińformacje: Plac Wyścigowy 
lub ul. Żwirki 45. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


zacja, skupiająca i awych En, cznej lekkiej muzy, dzięki cze: | Stowarzyszenia celem zapozna- 
regach wszystkich ZS ni- mu znajdują u słuchaczy Pol-|nia kupiectwa chrześcijańskiego 
ków branży skórzanej. 


skiego Radia, stałe zaintereso- | Z nowymi przepisami o handlu 
wanie, a często i naśladownic- i przemyśle. Stowarzyszenie Ku- 


DZIENNIK RADIOWY twa, radiofonii zagranicznych. |pców żwróciło się do Izby Prze- 


LEKKIE AUDYCJE ARTYSTY- 


Osobno wspomnieć należy o| mysłowo-Handlowej w Łodzi o 


kabarecie radiowym, którego |wyasygnowanie na ten cel od- 
CZNE W POLSKIM RADIO próby robione były w wielu | powiednich funduszów. 


Są dwa: rodzaje sztuki: jedna | rozgłośniach, a przede wszyst- 


Do lekkich audycyj artysty- 


radiofonizowane 


wy pozbawiony został tych 


W programie radiowym ma- wszystkich śmieszności, które|| żącomem 


panostan 
TYLKO w NOW 


że są to audycje 


ści — przeprowadzić nie raz 
myśl głębszą, nie pozbawioną 
często znaczenia społecznego. 


jednego 


operetki | widzimy tendencję do utrzyma- 
To wszystko, co w radio jest 


to co urozmaica nąm 
Zarówno jedynie audycje jak godziny słuchania radia, to 


szero- |i drugie mają charakter oby- | Wszystko należy do potężnej 
lekkich audycyj Pel- 


miłym, 


najbar- 


dziej lubianych przez słucha- 


Niektórzy patrzą na tę gałęż Składajcie na F. 0. N. czy. 
sztuki z ironią i twierdzą, Ze | ae 
nie zasługuje ona na 4o miano, 
ale nie mają słuszności, gdyż 
lekkie utwory artystyczne są 
taką samą sztuką, jak utwory 
o charakterze poważniejszym. 

Do czołowych utworów lek- 
kiej sztuki radiowej należy 
skecz, będący poza tym najpo- 
pularniejszą obecnie audycją li- 
teracką lekkiego autoramentu. 

Skecz wywodzi się z Anglii, 
skąd w niezwykle szybkim cza- 
sie przeniósł się na kontynent 
europejski, a po tym rozpow- 
szechnił się po całym świecie. 

Budowa skeczu jest najprost 
sza jaką sobie można wyobra- 
zić: cieniutki wątek myśli, ja- 
aieś najprostsze zdarzenie z ży- 
cia codziennego — wszystko 
to żyje i porusza się w skeczu 
kończącym się z reguły efekto- 
wną pointą. 

W programach Polskiego Ra- 
dia skecz jest utworem bardzo 
często reproduktowanym przed 
mikrofonem, zwłaszcza jako u- 
rozmaicenie dłuższych audycyj 
muzyczno-słownych. 

Drugim najważniejszym z ko- 
lei gatunkiem audycyj lekkich 


odbiera z łatwością egzotyczne proo 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 
Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 


„Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


są takie audycje, jak Ta-ioj, 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 


Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERTA 
"* ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2. 


